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Wstęp

„Ekologia informacji a zasoby informacyjne w bibliotekach i cyberprzestrzeni" to tytuł szóstego już tomu z serii „Ekologia informacji". Poprzednie tomy ukazały się w następującej kolejności: Ekologia informacji w środowisku regionalnym (2012); Ekologia informacji w regionalnym środowisku edukacyjnym (2013); Ekologia informacji w e-społeczeństwie (2014); Ekologia informacji jako wyzwanie dla edukacji i bibliotekarstwa XXI wieku (2015); Ekologia informacji a kultura informacyjna społeczeństwa (2016). Publikacja niniejsza ukazuje się w roku szczególnym -upamiętniającym setną rocznicę powstania Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich - najstarszej polskiej organizacji skupiającej bibliotekarzy, pracowników informacji naukowej oraz pracowników naukowych zajmujących się bibliotekoznawstwem i informacją naukową. Z racji tego świetnego jubileuszu Stowarzyszenia, do niniejszego tomu włączono artykuł „100 lecie Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich". Dodatkowo podkreślać ma on spójność celów naszej książki z celami SBP, nakierowanymi na dbałość o poziom informacji oraz upowszechnianie zagadnień związanych z ekologią informacji.

Zakres tematyczny niniejszego tomu wyznaczają trzy zasadnicze zagadnienia zasygnalizowane w tytule publikacji: ekologia informacji, zasoby informacyjne w bibliotekach oraz cyberprzestrzeń. Obszary te określają porządek tekstów, w których Autorzy z różnych perspektyw i punktów widzenia przedstawiają swoje poglądy na interesujące, ważne, a jednocześnie nurtujące nasze współczesne społeczeństwo, problemy związane z relacją pomiędzy człowiekiem i informacją (środowiskiem informacyjnym). Jednoznaczne przyporządkowanie wszystkich wypowiedzi do jednej z trzech grup nie było zadaniem łatwym, ale redaktorki tomu zdecydowały się na ten zabieg, by ułatwić czytelnikom odbiór bogatego materiału.

Grupę tekstów dotyczących różnych aspektów antropoinfosfery (m.in. uniwersalnych zachowań człowieka, jego świadomości informacyjnej, uzależnień i zagrożeń) otwiera artykuł dotyczący smogu informacyjnego, w którym poprzez analogię do smogu atmosferycznego pokazano zjawisko zagrożenia człowieka i jego infośrodowiska. Smog informacyjny obejmuje zarówno ilościowe kwestie przeładowania informacjami, jak i jakościowe problemy wiarygodności informacji. Pod wpływem zmian środowiska informacyjnego człowiek ulega różnym uzależnieniom behawioralnym, i tym właśnie problemom poświęcony jest tekst o fonoholizmie, czyli niekontrolowanym przymusie korzystania z telefonu. Do zawodowego środowiska człowieka, w którym nieustająco staje on przed problemem efektywnego gromadzenia, selekcji i wykorzystywania informacji, w szczególności do zadań o innowacyjnym charakterze, odnosi się kolejny artykuł. Autorka podpowiada w nim jak zarządzać informacją w procesach pracy na przykładzie Teorii Rozwiązywania Innowacyjnych Zadań - TRIZ. Nie mniej ważną sprawą jest świadomość twórców i użytkowników informacji związana z ochroną praw autorskich, czemu poświęciła swoją uwagę inna z autorek. Tę grupę tekstów zamyka artykuł raportujący badania świadomego odbioru oraz biernej konsumpcji na przykładzie dzieł kultury popularnej.

Odrębne miejsce poświęcono zagadnieniom ekologii informacji w bibliotekach, co wyraźnie sugeruje podtytuł: „Biblioteczne i kulturowe środowisko informacyjne". Znajdziemy tu dwa bardzo interesujące raporty z badań prowadzonych na stronach internetowych bibliotek. Pierwszy z nich dotyczący mierzenia poziomu kultury informacyjnej poprzez poziom zrozumiałości tekstów na stronach WWW bibliotek, dotyka m.in. ważnego zagadnienia dbałości bibliotekarzy o klarowność przekazów użytkowych. Drugi raportuje autorską metodę oceny jakości serwisów internetowych bibliotek z perspektywy ekologii informacji. Trzy kolejne wypowiedzi prezentują zasoby prawne, zasoby drugiego obiegu oraz kulturowe - dając istotny przyczynek do charakterystyki środowiska informacyjnego bibliotek.

„Cyberprzestrzeń - szanse i zagrożenia" to grupa artykułów lokujących różne aspekty funkcjonowania człowieka w rozwijającej się cyberprzestrzeni. Zaliczyć do nich można społeczno-kulturowy kontekst crowdsourcingu i działania wirtualnych społeczności, analizę internetowych memów pod kątem wykorzystania ich funkcji edukacyjnej - ale także omówienie takich zagrożeń jak cyberstalking, łamanie praw człowieka czy manipulowanie informacją (na poziomie indywidualnych konsumentów, wybranych grup społecznych oraz państw). O tym jak trudno poradzić sobie z rozróżnieniem informacji prawdziwych i zniekształconych (wręcz szkodliwych) traktuje artykuł oparty na przykładzie wiadomości o roślinach trujących. Nasz tom zamyka ciekawa próba zaadaptowania pojęć ekologii, ekosystemu, niszy ekologicznej i autekologii do celów humanizacji komputera. Z rozważań autorów wynika jednak, że na takie uczłowieczenie jest na razie za wcześnie.

Klamrą spinającą wszystkie artykuły zamieszczone na stronach tej książki pozostaje, jak zawsze w przypadku tego cyklu, szeroko pojęta ekologia informacji. Zawartość tomu ponownie zaświadcza, że ta młoda dyscyplina przyciąga uwagę badaczy różnych specjalności (informatologów, bibliotekoznawców, kulturoznawców, literaturoznawców, językoznawców, prawników, pedagogów, botaników), którzy łączą swoją wiedzę i doświadczenie, by pokonywać wyzwania współczesności w imię dobra i zdrowia człowieka.

Owocnej lektury!

Katarzyna Materska i Beata Taraszkiewicz

Teresa Milewska Akademia Pomorska Słupsk

Stulecie Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich

1917-2017

To już kolejny jubileusz naszego Stowarzyszenia, który wspólnie obchodzimy. Pięć lat temu, świętując 95-lecie Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich, zainaugurowaliśmy cykl konferencji pod wspólnym hasłem „Ekologia informacji" i kontynuujemy go do chwili obecnej. W tym roku śmiało można powiedzieć, że mamy już 100 lat, a to piękny i poważny wiek, który stwarza okazję do spojrzenia wstecz, analizy stanu obecnego i oceny perspektyw naszej organizacji. Wiek działalności Stowarzyszenia przypadł na czas ważnych wydarzeń w dziejach państwa polskiego. W okresie tym społeczeństwo polskie przeżyło wiele doniosłych zmian: odzyskanie niepodległości po ponad wiekowej niewoli, odbudowę państwa polskiego, II wojnę światową naznaczoną milionami ofiar, okres socjalizmu i transformację ustrojową, aż po wejście do Unii Europejskiej. W procesach tych nasze Stowarzyszenie brało udział przez całe stulecie i wnosiło swój potencjał intelektualny i zawodowy do oświaty, nauki i kultury polskiej. Ono samo jako organizacja, starało się określić swój status w dynamicznie zmieniającej się przez stulecie rzeczywistości społeczno-politycznej.

Związek Bibliotekarzy Polskich to pierwsza na ziemiach polskich organizacja zrzeszająca ludzi książki. Prace nad wprowadzeniem idei ich jednoczącej sięgają lat, kiedy powstawało i rozwijało się w Warszawie Towarzystwo Miłośników Historii, a w jego szeregi weszło wielu bibliografów i bibliotekarzy. W 1915 roku w ramach Towarzystwa powołano Komisję Historii Książnic i Wiedzy Bibliotecznej, która wkrótce stała się Wydziałem Książnic i Bibliotekoznawstwa. Od 1916 roku prowadzono prace nad statutem organizacji i przekazano go do zatwierdzenia niemieckim władzom okupacyjnym. Związek Bibliotekarzy Polskich uzyskał osobowość prawną 2 lipca 1917 roku, a 10 lipca uchwalono Ustawę Związku Bibliotekarzy Polskich i wydano zgodę na jej druk.

Ustawa gwarantowała również wydawanie pisma poświęconego bibliotekoznawstwu, bibliologii i bibliografii. Zarząd wybierany był przez Walne Zgromadzenie większością głosów a kadencja trwała trzy lata, na które Członkowie Zarządu wybierali spośród siebie prezesa, sekretarza i skarbnika. 21 października w gmachu Biblioteki Publicznej na ul. Koszykowej odbyło się zebranie inauguracyjne Związku Bibliotekarzy Polskich. Zainicjował je wykład Faustyna Czerwijowskiego pt. „Zadania nowożytnego bibliotekarstwa".

Skład pierwszego Zarządu Związku Bibliotekarzy Polskich przedstawiał się następująco:

Ignacy Tadeusz Baranowski - przewodniczący,

Helena Drege - sekretarz,

Jan Matuszewski - skarbnik,

Faustyn Czerwijowski - członek zarządu,

Mieczysław Rulikowski - członek zarządu.

Wobec rychłej śmierci Ignacego Baranowskiego, Zarząd powołał na przewodniczącego Mieczysława Rulikowskiego, a stało się to w listopadzie 1917 roku.

W pierwszym okresie swojej działalności Związek kładł nacisk na wypracowanie form organizacyjnych i tworzenie kół, oraz ciągłość i integrację organizacyjną. W listopadzie 1917 roku powołano Sekcję Bibliotekoznawczą i Sekcję Bibliotek Publicznych, w której zaczęła działać Komisja Statystyczna, Komisja Ustawodawcza i Komisja Katalogowania. Na początku roku 1918 roku Związek złożył w Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego wniosek o utworzenie Sekcji Piśmiennictwa, Bibliotek i Archiwów, co zostało zwieńczone sukcesem, powołaniem Wydziału Bibliotek przy tymże ministerstwie. Na szeroką skalę rozpoczęto prowadzenie działalności szkoleniowej, zorganizowano również Sekcję Bibliograficzną. Już w 1919 roku zaczęły pracować ogniwa regionalne, takie jak Koło Łódzkie i Koło Krakowskie, w roku 1920 powstały Koła Poznańskie i Lwowskie a w 1923 Koło Wileńskie. W pierwszym okresie działalności Zarząd Warszawski przejął funkcję Zarządu Głównego (1919). Koła powstawały w miastach będących silnymi ośrodkami naukowymi i akademickimi, a ich przewodniczący byli uznanymi naukowcami, do których lgnęli przyszli członkowie Związku. W Krakowie pierwszym przewodniczącym został Fryderyk Papee, a po nim funkcję tę pełnił przez wiele lat Edward Kuntze. W Wilnie do 1939 roku przewodzili kolejno Stefan Rygiel i Adam Łysakowski a w Poznaniu Stefan Wierczyński. W pierwszym roku istnienia Związek liczył 117 członków, w 1930 roku ich liczba wzrosła do 497, a w roku 1939 zrzeszonych bibliotekarzy było już 600. W 1924 roku Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zatwierdziło nowy statut, pozwalający ZBP na organizowanie i prowadzenie prac naukowych, kształcenie bibliotekarzy i dbałość o ich interesy zawodowe. Niestety, organizowanie i prowadzenie samodzielnych szkół bibliotekarskich przekraczało możliwości finansowe Związku. W latach 20. ubiegłego wieku w wyniku różnych trudności, także materialnych, działalność związkowa nieco osłabła, jednak cały czas trwały prace nad regulacją zawodu bibliotekarza. W tym czasie Rada Związku Bibliotekarzy Polskich (naczelny organ wykonawczy) została powołana przez Ministerstwo Wyznań i Oświecenia Publicznego jako organ doradczy w sprawie kierowania placówkami bibliotecznymi. W drugiej połowie lat 20. wzrosła aktywność Związku, organizowano kursy i przeprowadzano egzaminy państwowe. Rada

Związku i koła interweniowały wielokrotnie u władz by uchronić bibliotekarzy przed redukcjami oraz chronić istniejące już placówki biblioteczne. W 1927 roku ukazał się pierwszy numer „Przeglądu Bibliotecznego", wiodącego pisma bibliotekarzy. Kryzys gospodarczy dotknął wszystkich i wszystkie sfery życia, jednak bibliotekarze nie poddali się i w 1933 roku Koło Warszawskie prowadziło biuro pośrednictwa pracy dla bibliotekarzy, z prawem działania na terenie całego kraju.

Jeżeli chodzi o tworzenie ruchu bibliotekarskiego w Polsce, to na tle innych krajów ukonstytuował się on nieco później, gdyż pierwsza zawodowa organizacja bibliotekarska powstała w Stanach Zjednoczonych w 1876 roku. W ślad za nią organizowały się europejskie stowarzyszenia i związki bibliotekarskie: w Anglii w 1877 r., w Austrii w 1896 r., w Szwajcarii w 1897 r., czy w Niemczech w 1906 roku. Przed drugą wojną światową powstawały takie organizacje również w krajach pozaeuropejskich, tj. w Japonii, Australii czy Brazylii.

Na scenę międzynarodową Związek wszedł w 1927 roku przystępując do Międzynarodowego Komitetu Bibliotek i Bibliografii, który został powołany na konferencji w Edynburgu, konferencji zwołanej z okazji pięćdziesięciolecia brytyjskiego Stowarzyszenia Bibliotek. Wkrótce, w 1929 r. w Rzymie, Komitet przekształcił się w Międzynarodową Federację Stowarzyszeń Bibliotekarzy (IFLA), a pisemny akces Polski do międzynarodowego stowarzyszenia bibliotekarzy złożony w Edynburgu, umieścił Związek Bibliotekarzy Polskich w gronie założycieli.

We wspomnianym wyżej Światowym Kongresie Bibliotek i Bibliografii, wzięła udział polska delegacja licząca 31 osób, z czego aż 6 reprezentowało Związek. W okresie międzywojennym współpraca międzynarodowa układała się bardzo dobrze, a obrady IFLA, które odbyły się w 1936 roku w Warszawie okazały się wielkim sukcesem organizacyjnym Polski.

W 1937 roku w Paryżu miała miejsce Międzynarodowa Wystawa Sztuki i Techniki, gdzie ZBP przygotował stoisko książki polskiej. Przedstawione tam zostały plany architektoniczne Biblioteki Jagiellońskiej, fotografie nowych gmachów bibliotecznych w Polsce, a także zaprezentowano organizację sieci bibliotecznej oraz działalność Związku Bibliotekarzy Polskich. Jeżeli chodzi o ekspozycję przedstawioną przez ZBP, najlepiej jej charakter oddaje fragment artykułu z „Przeglądu Bibliotecznego": „nie zabrakło więc i tu polskiego wzoru bibliotek ruchomych, wystawionego przez Poradnię Biblioteczną w postaci walizki z książkami i katalożkiem [...] otrzymaliśmy szereg zaszczytnych odznaczeń m. in. dyplom honorowy narówni [pisownia oryg.] z Deutsche Bucherei, Preussische Staatsbibliotek i Library of Congres" [16, s. 244]. Warto dodać, że polski mobilny punkt biblioteczny został nagrodzony złotym medalem a Związek Bibliotekarzy Polskich honorowym dyplomem.

Na terenie kraju Związek działał równie dynamicznie, już od początku lat 30. XX wieku organizowano ośrodki bibliografii regionalnej, trwały też starania Związku

0 ustawę biblioteczną. W 1932 roku, w wyniku strategicznych działań ZBP weszła w życie ustawa o bezpłatnym dostarczaniu druków do celów bibliotecznych, a w 1935 przyznano bibliotekom tytuł instytucji publicznej i ustanowiono ulgi pocztowe dla ZBP. Podjęto również rozmowy z archiwistami w sprawie utworzenia wspólnej organizacji zawodowej.

Kataklizm II wojny światowej mocno ograniczył działania organizacji. Koła poniosły znaczne straty osobowe, zwłaszcza Koło Poznańsko-Pomorskie i Koło Śląskie, gdzie znaczna liczba członków została uwięziona lub wywieziona do Niemiec. Zginęło wielu spośród 600 członków ZBP, zachował on jednak strukturę organizacyjną i ciągłość pracy. Bibliotekarze warszawscy skupiali się wokół Biblioteki Narodowej, Biblioteki Uniwersyteckiej oraz Biblioteki Publicznej w Warszawie

1 w miarę możliwości zbierali materiały dla tajnych kompletów oraz wysyłali książki więźniom. Józef Grycz i Edward Kuntze pracowali nad wizją powojennego bibliotekarstwa, głównie nad wytycznymi do nowej ustawy bibliotecznej. Zajmowali się też planowaniem struktury sieci bibliotek a także zabezpieczeniem i rewindykacją zbiorów. Wystarczy wspomnieć „akcję pruszkowską" podjętą pod koniec 1944 roku i trwającą do połowy stycznia 1945 roku, a służącą ratowaniu dorobku kulturalnego Warszawy. W ramach tej akcji Józef Grycz kierował sekcją ratowania zbiorów bibliotecznych z ruin stolicy w ramach Komisji Zabezpieczenia Mienia Kulturalnego Warszawy, dzięki czemu uratowano ponad 80 tysięcy woluminów.

W 1945 roku przewodniczący ZBP Adam Łysakowski zarejestrował w Okręgowym Komitecie Związków Zawodowych w Krakowie Związek Zawodowy Bibliotekarzy Polskich (ZZBP). W sierpniu przeniesiono Zarząd Główny ZZBP do Warszawy, jednak tu nie udało się go zarejestrować jako związku zawodowego, lecz jako stowarzyszenie. Udało się za to wydać pierwszy powojenny numer „Bibliotekarza".

W roku 1946 powstał Związek Bibliotekarzy i Archiwistów Polskich, który zachował swój zawodowy i naukowy charakter. Najwyższą jego władzą było Zebranie Delegatów Kół, ponieważ w jego strukturze nie istniał jeszcze podział na okręgi i oddziały. Związek, zgodnie ze swoim Statutem, miał na celu:

„a) zespolenie wszystkich bibliotekarzy i archiwistów polskich celem obrony ich interesów zawodowych, ekonomicznych i kulturalnych, dążenie do polepszenia warunków ich pracy i płacy oraz udzielanie im pomocy materialnej;

b) [...], podniesienie kwalifikacji zawodowych drogę kształcenia i pogłębiania wiedzy fachowej;

c) dbałość o rozwijanie nauki o książce [...], podejmowanie prac badawczych i fachowych w dziedzinie bibliotekarstwa i archiwistyki;

d) czuwanie nad prawidłową organizacją i rozwojem bibliotek i archiwów [...];

e) opieka nad zabytkami piśmiennictwa i archiwaliami [...]" [11, s. 120].

W tym samym roku Uchwałą Rady Ministrów z dnia 17 kwietnia ukazał się „Dekret

0 bibliotekach i opiece nad zbiorami bibliotecznymi", przekształcono również Wydział Bibliotek w Naczelną Dyrekcję Bibliotek - urząd centralizujący politykę biblioteczną kraju. Wznowiły działalność koła terenowe, a w Szczecinie i Radomiu powstały nowe. Prowadzono kursy dokształcające, uruchomiono sieć poradni i wydano pierwszy numer „Poradnika Bibliotekarza" (1949).

W końcu lat 40. zwiększyły się naciski na upolitycznienie związku, co zniechęciło wielu działaczy do organizacji. W 1950 roku na Walnym Zebraniu Delegatów Kół wielu zasłużonych działaczy ustąpiło z Zarządu. Początek lat 50. to kryzys działalności ZBiAP i w kraju i na arenie międzynarodowej. W latach 1950-1955 kontakty związku z IFLA niemal całkowicie ustały, czego przyczyną była sytuacja polityczna w Europie, czyli „zimna wojna".

Skupiono się na sprawach naukowych, wydawniczych i szkoleniowych -np. do Korespondencyjnego Kursu Bibliotekarskiego, organizowanego przez ZBiAP, Przystąpiło 2712 chętnych a 507 ukończyło go z wynikiem pozytywnym.

W 1953 roku odbył się Walny Zjazd Delegatów Kół ZBiAP, przewodniczył mu Aleksander Birkenmajer. Powołano na nim Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich

1 uchwalono jego statut, gdzie określono SBP jako „organizację społeczną o charakterze fachowym i naukowym, skupiającą w swoich szeregach pracowników bibliotek oraz osoby związane zawodowo lub naukowo ze sprawami bibliotekarstwa (§5). Statut kwalifikował ogół bibliotekarzy jako pracowników kultury i nauki, przewidywał podnoszenie ich kwalifikacji zawodowych oraz określał naukowe i badawcze zadania bibliotekarzy w zakresie bibliotekarstwa, bibliografii i wiedzy o książce (§6)" [1, s. 60].

Jednostkami organizacyjnymi zostały okręgi wojewódzkie i oddziały powiatowe, a naczelną władzą Ogólnokrajowy Zjazd Delegatów, zwoływany przez Prezydium Zarządu Głównego co trzy lata. Przyjęto program działania SBP oraz zobowiązano jednostki terenowe do zwołania zjazdów okręgowych w celu przekształcenia kół ZBiAP w okręgi, które to okręgi miały powołać oddziały powiatowe. Już w roku 1954 powstały okręgi SBP w Koszalinie i Zielonej Górze. Jednocześnie cały czas trwały działania na rzecz opracowania pragmatyki służbowej dla zawodu bibliotekarza, ustalenia lokalizacji i sporządzenia projektu gmachu Biblioteki Narodowej, pilotowano też sprawę regulacji płac i emerytur.

Minął kryzys początku lat 50. i w lata 60. organizacja weszła silniejsza 1 aktywniejsza. Stowarzyszenie umocniło się również organizacyjnie (w 1965 r. skupiało ponad 8500 członków) i merytorycznie, gdyż dynamicznie działało wiele sekcji, organizując szereg spotkań tematycznych, sesji naukowych oraz prowadząc działalność szkoleniową. Cały czas trwały prace nad ustawą o bibliotekach, która Weszła w życie w 1968 roku. W okręgach nastąpiło rozszerzenie działalności o nowo powstałe sekcje. Obok sekcji bibliotek naukowych, publicznych i szkolnych, zaczęły pracować sekcje bibliotek technicznych, wojskowych, szpitalnych i specjalnych. Prowadzono też szeroką działalność wydawniczą. W 1972 roku prof. Władysław Tatarkiewicz ufundował stypendium dla młodych bibliotekarzy, dziękując tym samym za pomoc w całym okresie swej pracy naukowej. W 1973 roku Sekcja Bibliotek Szpitalnych zorganizowała w Krakowie pierwszą konferencję poświęconą biblioterapii, a już w połowie lat 70. Prezydium Rządu ustanowiło Nagrodę im. Heleny Radlińskiej dla wybitnych bibliotekarzy. Na arenie międzynarodowej natomiast nasi delegaci regularnie brali udział w obradach IFLA. W kraju zaś kolejna reforma administracyjna zmusiła SBP po raz kolejny, już czwarty, do reorganizacji swoich struktur. Kadencję władz SBP przedłużono do lat czterech, doprowadzono też w tym czasie do ujednolicenia uposażeń i wymagań kwalifikacyjnych dla bibliotekarzy. To bardzo ważny okres dla organizacji, gdyż 21 lipca 1976 roku na wniosek Ministra Kultury i Sztuki Rada Państwa nadała Stowarzyszeniu Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Polski za „wybitne zasługi położone dla rozwoju polskiego bibliotekarstwa oraz doniosły wkład w popularyzowanie kultury czytelniczej" [7, s. 141]. Wręczenie odznaczenia odbyło się 21 grudnia 1977 r., wtedy też po raz pierwszy zaprezentowano sztandar SBP (Ryc. 1).

Ryc. 1. Sztandar Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich ufundowany w 1977 roku
[image: ]
Źródło: Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich. Przyszłość i teraźniejszość 1917-2017. Pod red. Jadwigi Koniecznej, Warszawa 2017, Aneks, s. 1

Przełom lat 70. i 80. XX wieku, tak ważny dla współczesnej historii Polski, dla nas bibliotekarzy zaczął się zaprezentowaniem na VIII Zjeździe PZPR (13 lutego 1980) „Programu rozwoju bibliotekarstwa polskiego do roku 1990". Gorąca atmosfera tamtego okresu nie pozostała bez wpływu na Stowarzyszenie. Pojawiły się postulaty aby przekształcić SBP w związek zawodowy, zwyciężyło jednak przekonanie, że Stowarzyszenie jest płaszczyzną współpracy i integracji bibliotekarzy wszystkich sieci oraz zgodnie ze statutem i tradycją powinno pozostać organizacją o charakterze fachowym i naukowym. Zjazdowi Bibliotekarzy Polskich w Poznaniu (25-27 września 1980) towarzyszyła burzliwa atmosfera, wyzwalająca niekiedy skrajne emocje dotyczące działań w tym okresie. Ostrej ocenie i krytyce zostały Poddane centralne i lokalne władze SBP, w związku z czym Zarząd Główny podjął decyzję o skróceniu kadencji i zwołaniu zjazdów okręgowych oraz Krajowego Zjazdu Delegatów w trybie nadzwyczajnym. Także w samej społeczności bibliotekarskiej Pojawiły się nurty rozliczeniowe. VIII Zjazd SBP (11-13 maja 1981) dokonał również zmian w Statucie, z których najważniejsze to:

wyłączenie przewodniczących zarządów okręgów ze składu ZG, który miał być w całości wybierany przez zjazd delegatów;

- ograniczenie pełnienia jednej funkcji tylko przez dwie kolejne kadencje (zapis ten cofnięto w 1985 r.);

- ograniczenie biernego i czynnego prawa wyborczego do osób mających mandat delegata;

- przedłużenie kadencji do 4 lat.

W swojej uchwale Zjazd postanowił nadać Stowarzyszeniu nowe oblicze ideowo-programowe. W nowym składzie Zarządu Głównego znalazła się tylko jedna osoba pracująca w nim w poprzedniej kadencji. Według wielu bibliotekarzy zachwiana została ciągłość dorobku myślowego, organizacyjnego i merytorycznego Stowarzyszenia. Brak doświadczenia nowego ZG w prowadzeniu tak dużej organizacji sprawiła, że większość czasu poświęcano wdrażaniu się w nowe obowiązki. Wielu z dotychczasowych działaczy odeszło zniechęconych panującą w Stowarzyszeniu atmosferą i nierzadko rzucanymi bezpodstawnie oskarżeniami.

Po wprowadzeniu stanu wojennego Stowarzyszenie nie zawiesiło swojej działalności, lecz pracowało dalej z pewnymi ograniczeniami (np. Dekret o stanie wojennym spowodował zawieszenie wydawanych przez SBP czasopism).

W roku 1983 ZG ustanowił Nagrodę Naukową im. A. Łysakowskiego za pracę 0 dużym znaczeniu dla bibliotekarstwa i Nagrodę Literacką SBP przyznawaną corocznie autorom literatury beletrystycznej i popularnonaukowej.

Lata 80. to trudny i nierzadko dramatyczny okres. Wspomnieć tu można chociażby o kontrowersyjnej uchwale z 1983 roku o przystąpieniu SBP do PRON (Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego), skutkiem czego wiele osób zrezygnowało z pracy w Zarządzie Głównym i z członkostwa w SBP. Działalność społeczna w kraju w tym okresie przechodziła kryzys, Stowarzyszenie zdołało jednak zrealizować część zaplanowanych przedsięwzięć, zahamować odpływ członków i zachować swoją integralność. Przemiany systemowe i stopniowe zastępowanie struktur rządowych przez samorządy ukazały wręcz konieczność organizowania konferencji i spotkań poświęconych roli bibliotek w lokalnych strukturach samorządowych. W 1990 r. odbyła się ogólnopolska konferencja „Bibliotekarska etyka zawodowa" (były też późniejsze poświęcone tej problematyce), co stało się przyczynkiem do powstania „Kodeksu etyki bibliotekarza i pracownika informacji", którego tekst ostatecznie przyjęto w 2005 roku. W 1995 r. ustanowiono medal „Bibliotheca Magna Perennisąue" (Biblioteka Wielka i Wieczna) nadawany zbiorowościom za wybitne dokonania, a w 1998 r. wręczono po raz pierwszy medal SBP „W dowód uznania".

Stowarzyszenie dostrzegło korzyści wypływające z procesu automatyzacji, organizowano więc szkolenia i konferencje poświęcone komputeryzacji w bibliotekach. Od 2001 r. zaczęła działać przy ZG SBP Komisja Wydawnictw Elektronicznych wydająca „Elektroniczny Biuletyn Informacyjny Bibliotekarzy" (EBIB). Do bibliotecznego życia wkroczył też Internet oraz zaczęto zwracać uwagę na tworzenie nowego wizerunku bibliotekarza i jako zawodu, i jako człowieka.

Nowe millenium przyniosło zmiany w strukturze Stowarzyszenia; sprawiła to kolejna, już piąta od 1944 r„ reforma administracyjna kraju z 1999 roku. Rozpoczęły się prace związane z dopasowaniem struktury SBP do struktury administracyjnej kraju spowodowanej reformą, czyli zmiany lokalizacji oddziałów i okręgów, zasad podziału środków finansowych oraz zmiany statutu. Przygotowano nowy model organizacji: okręg, oddział, koło, z naciskiem na realizację zadań statutowych przez koła i oddziały. Bardzo ważnym rokiem dla naszej organizacji był rok 2003, kiedy to SBP uzyskało status organizacji pożytku publicznego (Ustawa z dnia 24 kwietnia 2003 r.).

Na początku XXI wieku SBP zaprezentowało swoją strategię na lata 2010-2021. Dla niemal 9 tysięcy jego członków ważnym zadaniem stało się to by uzyskać realny wpływ na kształtowanie polityki bibliotecznej w Polsce, współtworzyć społeczeństwo wiedzy i podwyższać prestiż zawodowy bibliotekarza. Zarówno przed bibliotekami, jak i przed bibliotekarzami stoją obecnie wyzwania, które wypływają ze wspomnianej wyżej strategii.

Przez cały okres działania SBP dbano o dotarcie do jak największej rzeszy czytelników, obecnie nie tylko to zadanie stoi przed nami. Chodzi również o utrzymanie wysokiego poziomu czytelnictwa w jak największej grupie społeczeństwa. Można powiedzieć, że stereotypowy, monolityczny wręcz wizerunek bibliotekarza zmienił się, dostosowując ten zawód do wymogów współczesności. Trudno dzisiaj przypisać bibliotekarzowi ściśle określony czy jednoznaczny obszar działalności.

W związku z rozwojem technologii informacyjno-komunikacyjnych bibliotekarz musi wykazywać się dużą wszechstronnością, by móc wskazać czytelnikowi właściwą drogę poszukiwań i właściwe źródła informacji. Obecne technologie generują pracę całej struktury bibliotecznej, nie tylko działalności wyszukiwawczo-informacyjnej. Często bibliotekarz zbliża się również ku animacji kultury. Placówki biblioteczne istnieją jako jednostki samodzielne, lecz coraz częściej sytuowane są one 1 postrzegane jako centra kultury, wystarczy wspomnieć Sopotekę czy Stację Kultury w Rumii. Funkcjonują też biblioteki mobilne na miarę XXI wieku. Idea społeczeństwa informacyjnego, społeczeństwa wiedzy stawia nas, bibliotekarzy w podwójnej roli: osoby, która niesie wiedzę, dzieli się nią i wskazuje drogę do jej źródeł oraz tej, która uczy się przez całe życie.

Minęło 100 lat od chwili powstania naszego Stowarzyszenia. Z pewnością wiele się w nim zmieniło, chociażby fakt, iż początkowo Związek Bibliotekarzy Polskich był organizacją elitarną, by z czasem stać się organizacją masową. Wystarczy porównać liczebność Związku: w 1939 roku 600 członków, 4 tysiące w latach 50., czy ponad 12 tysięcy w 1975 roku. Obecnie SBP liczy 6713 członków (koniec 2016 r.) i stale buduje własną niezależność. Dokonana w 1993 r. zmiana Statutu, znaczne usamodzielnienie okręgów, stworzenie niezależnej instytucji „Wydawnictwo SBP" i samodzielność finansowa pozwalają patrzeć w przyszłość z optymizmem. Dodać należy również, iż dostrzegając nowe zjawiska Stowarzyszenie wychodzi lrn naprzeciw. Można tu powiedzieć o wyzwaniach cywilizacyjnych, jak chociażby ekspansja technologii elektronicznych. Czy zadania sprzed stu lat różnią się od zadań dzisiejszych? Przytoczmy cele przyświecające założycielom naszej organizacji zapisane w Ustawie ZBP przed stu laty:

>,a) zjednoczenie prac bibliotecznych, bibliologicznych i bibliograficznych oraz pogłębienie wiedzy w tym zakresie wśród pracowników i wśród ogółu,

b) czuwanie nad prawidłowym rozwojem polskich bibliotek, czytelni i archiwów,

c) roztoczenie opieki nad warunkami pracy zawodowej" [7, 5. 52],

Myślę, że zadania niewiele się zmieniły. Zmieniły się za to warunki ich realizacji, narzędzia pracy, jak również obszary działalności czy formy komunikacji. Nadal celem Stowarzyszenia jest działanie na rzecz rozwoju bibliotekarstwa, integracji środowiska oraz kreowania dobrego wizerunku bibliotek i zawodu bibliotekarza. Na koniec przypomnijmy nazwy i okresy działalności tej jakże zasłużonej organizacji społeczno-zawodowej:

Związek Bibliotekarzy Polskich (1917-1945)

Związek Zawodowy Bibliotekarzy Polskich (1945-1946)

Związek Bibliotekarzy i Archiwistów Polskich (1946-1953)

Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich (1953 - do chwili obecnej).
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Wybrane aspekty

antropoinfosfery

***

Wiesław Babik

Uniwersytet Jagielloński Kraków

Smog informacyjny: przyczyny, zagrożenia, wyzwania

Ekologia informacji to metafora traktująca przestrzeń informacyjną jako eko-i infosystem człowieka. W kontekście rozwoju społeczeństwa informacji i wiedzy, termin ten wyraża związek między ideami ekologii środowiska przyrodniczego a dynamiką rozwoju i cechami cyfrowej przestrzeni informacji. W opisie przestrzeni informacyjnej, na potrzeby ekologii informacji, posługujemy się metaforami, gdyż tkwi w nich nie tylko ogromny potencjał poznawczy, ale też ogromna siła pobudzania zachowań i budowania nowych wizji. Jedną z ważnych „metafor infoekologicznych" jest smog informacyjny, będący analogią do zanieczyszczenia środowiska przyrodniczego. Pojęcie to służy na określenie przesycenia wielością, różnorodnością i gwałtownym wzrostem rozmaitych, często toksycznych, treści informacyjnych, które zamiast pomagać człowiekowi, utrudniają mu wybór potrzebnych, prawdziwych, bezstronnych i kompletnych informacji, uniemożliwiając odróżnienie „ziarna" od „plew" oraz stanowią element niszczący środowisko informacyjne.

O smogu informacyjnym, jako obszernym i wieloaspektowym współczesnym problemie, już istnieje bogata literatura przedmiotu [8; 10; 12; 13]. W Polsce na ten temat najwięcej napisał Ryszard Tadeusiewicz [14; 15; 16; 17; 18], który podjął się krytycznej analizy natury tego zjawiska i precyzyjnie opisał mechanizm smogotwórczy [16; 17]. Pisząc ten tekst mam tego świadomość, stąd liczne odniesienia do dotychczasowej wiedzy na ten temat, opublikowanej w różnych miejscach. Moim celem jest jej wzbogacenie o infoekologiczny punkt widzenia, który polega na poszukiwaniu w środowisku informacyjnym człowieka tych elementów i związków pomiędzy nimi, które dotyczą oddziaływania informacji na człowieka oraz odwrotnie, a zwłaszcza ochrony człowieka przed niekorzystnym oddziaływaniem informacji oraz ochrony samej informacji przed niszczycielskim działaniem człowieka [1]. Smog informacyjny został potraktowany jako jeden ze sposobów zaśmiecania środowiska informacyjnego człowieka. Przede wszystkim niszczy naturalne środowisko informacyjne człowieka. To niepożądane dla zdrowia fizycznego i psychicznego człowieka patologiczne zjawisko we współczesnym informacyjnym świecie, głównie dzięki Internetowi sprawia, że smog staje się bardziej dokuczliwy i niszczący, niż było to wcześniej. Z punktu widzenia ekologii informacji powinniśmy przecież systematycznie dążyć do „czystości" informacji i nie zaśmiecać środowiska informacyjnego człowieka.

Zaprezentowany w artykule model „smogu informacyjnego" jest godny uwagi, gdyż zawiera wszystkie charakterystyczne elementy, składające się na większość Problemów dotyczących współczesnego środowiska informacyjnego człowieka (antropoinfosfery) i jak w ognisku soczewki pokazuje niebezpieczne oblicze Współczesnego świata, w którym nowym idolem jest informacja.

Zasygnalizowana w artykule analogia między środowiskiem informacyjnym a środowiskiem przyrodniczym zostanie pogłębiona i rozwinięta, dzięki pokazaniu przyczyn tego zjawiska, jego konsekwencji dla środowiska informacyjnego człowieka 1 samego człowieka oraz wyzwań stojących przed antropoinfosferą w XXI wieku.

Geneza metafory zjawiska smogu informacyjnego, ustalenia

terminologiczne i perspektywy poznawcze

Twórcą metafory smogu informacyjnego (ang. data smog) jest amerykański Publicysta naukowy David Shenk [10]. Metafora ta przywołana została po raz pierwszy w 1997 roku. Shenk wyróżnił trzy elementy procesu komunikacyjnego: wytwarzanie, dystrybuowanie oraz przetwarzanie informacji podkreślając, że aż do połowy XX wieku procesy te były ze sobą zsynchronizowane. Głównym problemem w obszarze komunikacji była kwestia niedoboru informacji (dobro deficytowe a więc drogie) oraz optymalizacja i usprawnianie procedur jej pozyskiwania. Rozwój technologii informatycznych i ich wykorzystanie w procesach komunikacyjnych pod koniec XX wieku sprawiły, że cywilizacja w krótkim czasie przeszła od fazy niedoboru do fazy przesycenia informacyjnego. Utrata charakteru elitarnego sprawiła, że to dobro stało się stosunkowo tanie. Zjawisko to Shenk określił jako pierwsze prawo smogu informacyjnego [10, s. 11]. Metaforę tę wykorzystał i znacznie wzbogacił w swoich rozważaniach Ryszard Tadeusiewicz [16].

Historyczny i psychologiczny wymiar problemu zasygnalizował David Shenk.

epistemologiczny wymiar problemu zwrócił szczególną uwagę R. Tadeusiewicz. Oba podejścia są komplementarne. Użyta przez nich metafora smogu dobrze oddaje charakter współczesnych problemów poznawczych obecnych użytkowników zasobów lnformacyjnych, szczególnie zgromadzonych w Internecie.

Problemy definicyjne dotyczące smogu informacyjnego i terminów pokrewnych szczegółowo prezentują Ryszard Tadeusiewicz [16] i Mariusz Szynkiewicz [13]. Termin „smog" powstał z połączenia dwóch angielskich wyrazów: dym (smoke) 1 mgła (fog). W Polsce pojęcie to zaproponował i zdefiniował po raz pierwszy Prof. R. Tadeusiewicz w referacie „Smog informacyjny", wygłoszonym na posiedzeniu Komisji Zagrożeń Cywilizacyjnych Polskiej Akademii Umiejętności w Małej Auli PAU w Krakowie w dniu 14.12.1998 r.: „smog informacyjny to złożony zespół problemów 1 zjawisk związanych ze znacznym nadmiarem ilości źródeł informacji, połączonych z wysoce problematyczną wartością informacji zawartych w znacznej części tych źródeł" [16, s. 98].

Łatwo zauważyć, że w Polsce zwraca się uwagę głównie na technologiczny aspekt tego zagadnienia. Obawy związane z Internetem dotyczą bardziej sfery moralnej i obyczajowej, w tym możliwości wykluczenia. Mniejszą wagę przywiązuje się do edukacji zapewniającej rzeczywisty dostęp do informacji i wiedzy. Tymczasem zjawisko smogu informacyjnego rodzi szereg nowych pytań dotyczących m.in. wiedzy niezbędnej do oceny wartości pozyskiwanych informacji.

Zaśmiecanie informacyjne

Stan informacji dostępnych w jej zasobach bywa analizowany/rozpatrywany na dwóch płaszczyznach: ilościowej - problem nadmiaru i wielości źródeł informacji oraz jakościowej - niska wartość merytoryczna informacji, ich mała wiarygodność i przesycenie zasobów sieciowych treściami nieprawdziwymi lub szkodliwymi [13, s. 70].

Zjawisko zaśmiecania informacyjnego jest złożoną konsekwencją wielu różnych procesów [11] i pochodną wymienionych problemów. Na pierwszy plan wybija się szybki rozwój technologii informacyjnych. Za tym rozwojem niestety nie nadążają zdolności adaptacyjne ludzi, zupełnie nieprzystosowanych do nowych sytuacji percepcyjnych, w jakich przychodzi im działać [3]. Nowoczesne medialne środki przekazu, w tym Internet, nie działają w takim tempie, do którego przyzwyczajony jest człowiek. Przeciwnie, „[...] dokonują zmasowanego ataku na zmysły osoby odbierającej informację, która pod wpływem tego ataku traci zdolność do świadomej i krytycznej percepcji. Przyswaja więc informacje często bez żadnej refleksji i często bez żadnej szansy na ich zespolenie w strukturę powiązanych i wzajemnie warunkujących się elementów systemu wiedzy. Rezultat jest taki, że w umyśle (oraz - co groźniejsze -w podświadomości) odbiorcy informacji gromadzi się ogromna liczba niepowiązanych i nieprzeanalizowanych „surowych" informacji - wywołując zamęt w dziedzinie wiedzy i totalną dezintegrację w dziedzinie wartości" [16, s. 103-104].

Zaśmiecanie informacyjne przyjmuje różne postacie. Smog informacyjny jest jednym z nich. Jego skutki są porównywalne ze skutkami smogu atmosferycznego. Stres informacyjny jako jeden ze skutków zaśmiecenia informacyjnego rocznie zabija tysiące ludzi. Istnieje nawet opinia, że z tego powodu - jak można znaleźć w Internecie - co roku umiera przedwcześnie nawet 50 tysięcy osób. Nie jest to więc problem tylko teoretyczny. Smog informacyjny stanowi realne zagrożenie dla zdrowia i życia człowieka, a nade wszystko dla środowiska informacyjnego współczesnego człowieka [4]. To prawda, że informacje są obecnie tańsze i łatwiej dostępne niż kiedykolwiek w przeszłości, co niestety nie przekłada się pozytywnie na ich jakość.

Zjawisko to określono mianem inflacji informacji [2, s. 7]. Informacja, podobnie jak żywność jest różnego rodzaju i różnej jakości, stosownie do zapotrzebowania i gustu klientów. Naukowcy potrzebują do badań informacji najwyższej jakości. Najwięcej użytkowników potrzebuje informacji najniższej jakości, niezbędnej do orientacji i jej bieżącego wykorzystania.
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Źródło: Ovdje se nude savjeti za najbolje samoubojstvo, a anoreksija nije opasna bolest nego stil żivota. [Online], Tryb dostępu: https://www.vecernji.hr/techsci/ovdje-Se~nude-savjeti-za-najbolje-samoubojstvo-a-anoreksija-nije-opasna-bolest-nego-stil-zivota-1134110 [Dostęp: 25.08.2017]

We współczesnym świecie ciągle musimy przedzierać się przez zasłonę kłamstwa 1 dezinformacji. Smog informacyjny zatruwa nam Internet i jest tak samo szkodliwy, Jak smog atmosferyczny. Naszym zadaniem staje się odkrywanie „prawdziwych" lnformacji w sytuacji, gdy powinna być ona podawana „na tacy" a nie w „zaśmieconej" Postaci. Zwykle towarzyszy temu szum informacyjny, czyli nadmiar informacji utrudniających wyodrębnianie informacji prawdziwych i istotnych [9].

Metafora smogu informacyjnego czyli analogia do smogu

atmosferycznego

Smog atmosferyczny to mieszanina duszącego dymu i oślepiającej mgły. »Współwystępów anie mgły i dymu informacyjnego tworzy efekt synergiczny, ujawniający się pod postacią smogu informacyjnego. Rozdrobnienie (mgła) ułatwia kontakt z treściami nieprzydatnymi lub szkodliwymi, utrudniając jednocześnie działanie mechanizmów selekcyjnych, pozwalających na grupowanie i porządkowanie ln}ormacji wartościowych poznawczo. Dym identyfikujemy natomiast bezpośrednio z lnformacjami bezwartościowymi lub szkodliwymi" [13, s. 71]. Odpowiednim Srodowiskiem występowania zjawiska smogu informacyjnego jest struktura sieci r°zProszonych (por. Castellsowski model społeczeństwa sieciowego [5]). W takiej strukturze komunikacyjnej rozprzestrzenianie się informacji i dostęp do ich źródeł nie są kontrolowalne. Osłabieniu ulegają mechanizmy autocenzury i ich merytorycznej weryfikacji i oceny. Treści pseudonaukowe mogą skutecznie imitować rzetelne i wartościowe poznawczo przekazy naukowe. Negatywne skutki opisywanych procesów mają odzwierciedlenie również w sferze etyki i prawa. Komponentami smogu informacyjnego są gęsta mgła informacyjna oraz dym informacyjny.

Diagnoza problemu - mechanizm smogotwórczy

Smog atmosferyczny (przemysłowy) powstaje poprzez połączenie dymu oraz mgły składającej się z rozproszonych w powietrzu kropelek wody. Właśnie to jest głównym powodem traktowania tego zjawiska jako niekorzystne. „Zdaniem R. Tadeusiewicza podobny problem dotyczy informacji znajdujących się w cyberprzestrzeni. Rozdrobnienie i brak uporządkowania utrudnia użytkownikom sieci sprawne i efektywne wykorzystywanie zgromadzonych w nich zasobów informacyjnych. To właśnie nieuporządkowanie i nieusystematyzowanie stanowią jeden z głównych mankamentów współczesnych, opartych na technologii internetowej, źródeł informacji" [13, s. 71], Drugim czynnikiem, który utrudnia korzystanie z zasobów sieci rozproszonych jest dym. W omawianym modelu symbolizuje on informacje bezwartościowe, a nawet szkodliwe, które umieszczane są w Sieci przez osoby nieposiadające odpowiednich kwalifikacji merytorycznych lub użytkowników świadomie generujących przekazy nieprawdziwe lub tendencyjne, np. informacje komercyjne.

„Niska ocena wartości informacji dostępnych w Internecie wynika w dużej mierze z braku skutecznych narzędzi ich merytorycznej kontroli oraz świadomych manipulacji, które przybierają rozmaite formy - od ideologicznej i propagandowej do czysto komercyjnej (przekazy reklamowe i promocyjne). Informacje znajdujące się w zasobach sieciowych mogą być mało przydatne, a nawet szkodliwe dla odbiorców niedysponujących elementarną wiedzą z zakresu problematyki dotyczącej przyswajanych treści. Jedną z niepożądanych konsekwencji takiego stanu rzeczy jest sytuacja poznawcza, w której odbiorca pozyskuje informacje określane przez R. Tadeusiewicza mianem informacji ujemnych" [13, s. 71].

Mgła informacyjna jako przejaw informacyjnego smogu

Mgła to kropelki wody. Źródłem zła we mgle nie jest jej skład lub zawartość, ale fakt niesłychanego rozdrobnienia kropelek wody oraz ich wszechobecność. Ta sama ilość wody zebranej razem, w jednym miejscu, uporządkowanej nie stanowi żadnego problemu. Woda rozpylona w postaci mgły - poraża i dusi. Dokładnie to samo dzieje się z informacją we współczesnych systemach informacyjnych. Internet jest środowiskiem, w którym dostępna jest ogromna liczba rozrzuconych, rozdrobnionych, nieuporządkowanych informacji. Fakt ten jest źródłem kłopotów. Informacja jako taka jest niezbędna jak szklanka wody na pustyni. Jeśli jednak informacje są ~ a obecnie są - rozrzucone i rozproszone w milionach stron WWW, zmieszane w sposób praktycznie uniemożliwiający oddzielenie wartościowych przekazów od zapisów niedokładnych, bałamutnych czy wręcz nieprawdziwych to użyteczność informacji zmienia się w swoje własne zaprzeczenie. Mgła powoduje rozdrobnienie i atomizację informacji. W Internecie tkwią przeróżne informacje, praktycznie na każdy temat. Mogłyby być użyteczne, ale są rozdrobnione, rozproszone, tworzą informacyjną mgłę, która oślepia, dusi, utrudnia orientację, pozbawia szans dotarcia bezpiecznie do rzetelnej wiedzy, a w przypadku osób mało krytycznych i mało doświadczonych - nawet wyprowadza na manowce pseudoprawd i paranauki. Z tego względu nadmiernie liczne i nadmiernie rozproszone źródła informacji w Internecie zamiast służyć ludziom, często im przeszkadzają, zwłaszcza gdy część tej rozproszonej mgły informacyjnej jest zatruta czarnym dymem [16, s. 99-100].

Duszący dym informacyjny jako przejaw informacyjnego smogu

Czarny duszący dym informacyjny wprowadzany do światowej Sieci zatruwa treściami świadomie i celowo szkodliwymi. Wiele treści przekazywanych elektronicznie jest nieakceptowalnych z punktu widzenia wszelkich kodeksów -formalnych i moralnych. Podstawowym mechanizmem jest tu komercjalizacja Internetu. Na informacji w Sieci można zbić kapitał. Jaskrawym przejawem dymu jako komponentu smogu informacyjnego w Internecie jest reklama1, w skrajnej Postaci spam. Intencjonalnie reklama nie służy do przekazania informacji kompletnej, bezstronnej, prawdziwej i wyczerpującej, lecz stanowi przekaz z góry nastawiony na osiągnięcie pewnego zamierzonego celu. Reklama ma za zadanie zachęcenie ludzi do Pewnych działań, a to wymaga podawania informacji w sposób tendencyjny, często nierzetelny, co z czystym przekazem informacyjnym nie ma nic wspólnego [16]. ^igła informacyjna przeniknięta dymem świadomej i celowej manipulacji staje się czynnikiem niszczącym środowisko informacyjne [7].

Przyczyny zagrożenia środowiska informacyjnego człowieka

związane ze smogiem informacyjnym

Wśród podstawowych przyczyn smogu informacyjnego można wymienić masową produkcję informacji, komercjalizację informacji i zanieczyszczanie informacji.

Jest to produkt uboczny upowszechnienia i rozproszenia procesów wytwarzania, gromadzenia, przetwarzania i przesyłania informacji [16, s. 8-9]. Niewątpliwie przyczynia się do tego przeładowanie informacyjne (ang. information overload) generujące problemy z oceną wiarygodności informacji znajdujących się w zasobach sieciowych.

Wśród zagrożeń warto zwrócić uwagę na - zasygnalizowane już - zanieczyszczenie środowiska informacyjnego. Smog informacyjny jest jedną z przyczyn chorób i zgonów, których przyczyną coraz częściej staje się zanieczyszczona informacja. Nie ma organu, który tak intensywnie komunikuje się ze środowiskiem, jak mózg ludzki. Pochłaniamy gigantyczne ilości zanieczyszczonych informacji. Smog informacyjny powoduje katastrofalny wzrost zaśmiecenia informacyjnego i nakręca fenomen przestępczości komputerowej. Jest też jedną z przyczyn stresu informacyjnego/ technostresu [6]. Zjawisko data smog powoduje wzrost trudności w pozyskiwaniu i ocenie dostępnych informacji i powstawanie tej specyficznej odmiany stresu.

Wyzwania dla współczesnego świata informacji

Współcześnie coraz większym problemem staje się nie tyle brak informacji, co raczej nadmiar dostępnych treści oraz trudności w ich selekcji i filtrowaniu. Współczesny odbiorca informacji jest skazany na poruszanie się w realiach smogu informacyjnego. Skoro tak, to głównym problemem współczesności staje się konieczność wypracowania narzędzi umożliwiających radzenie sobie z dwiema zasadniczymi składowymi smogu informacyjnego: ilościową - nadmiar dostępnych źródeł i jakościową - zróżnicowaną wartością merytoryczną treści znajdujących się w zasobach sieciowych. Smog informacyjny zarówno w wymiarze ilościowym, jak i jakościowym jest więc zjawiskiem realnym.

Do neutralizacji zgubnych skutków smogu informacyjnego mogą przyczynić się m.in.:

- profilaktyka informacyjna,

- edukacja informacyjna,

- walka z fenomenem przestępczości komputerowej.

Wyzwaniem dla środowiska informacyjnego staje się ekologia informacji. Z punktu widzenia ekologii informacji istotna jest szczególna troska i dbałość o nowość, prawdziwość i wiarygodność informacji, „oszczędność" informacji poprzez preferowanie krótkich, ale „treściwych" (bez tzw. wypełniaczy!) komunikatów językowych. Ma to pozwolić uniknąć, a przynajmniej zminimalizować stopień zaśmiecania środowiska informacyjnego człowieka. Językowa prezentacja informacji winna uwzględniać rodzaj informacji, być dostosowana do potrzeb p '

odbiorców, uwzględniać w przekazie informacji potencjalne możliwe
[image: ]
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informacji przez człowieka, zawierać tylko niezbędną redundancję i nie zaśmiecać środowiska informacyjnego człowieka (antropoinfosfery).

Ekologia informacji - nowe spojrzenie na zjawisko smogu

informacyjnego

Ekologia informacji opiera się na współczesnych koncepcjach ekofilozoficznych. Ich korzenie tkwią jeszcze w czasach i osobie Jana Jakuba Rousseau, który w opozycji do oświeceniowego mechanicyzmu i materializmu spopularyzował hasło powrotu do natury. Jednak dopiero w XX wieku filozofowie na szerszą skalę dostrzegli problemy związane z rosnącym zagrożeniem środowiska przyrodniczego naszej planety a e^onomiści i informatolodzy zajęli się problemami środowiska informacyjnego człowieka. Infoekologiczny nurt myślenia został oparty na ekofilozofii o większym ub mniejszym nastawieniu antropocentrycznym, które zakłada, że środowisko naturalne powinniśmy chronić ze względów praktycznych mając na uwadze przede Wszystkim dobro człowieka. Infoekologiczne spojrzenie na smog informacyjny P°lega na traktowaniu go jako element zagrażający czystości (wysokiej jakości) lnformacji i środek zanieczyszczania/zaśmiecania środowiska informacyjnego

człowieka.
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Źródło: Ryszard TADEUSIEWICZ. Smog informacyjny równie szkodliwy jak ten atmosferyczny. Blog. [Online].

Tryb dostępu: http://ryszardtadeusiewicz.natemat.pl/167207, smog-informacyjny-rownie-szkodliwy-jak-ten-atmosferyczny [Dostęp: 28.08.2017]

Zgodnie z przyjętym założeniem zaprezentowane rozważania skupiły się na Kologicznym spojrzeniu na smog informacyjny, który jest często niezauważalny

w naszym codziennym życiu, ale stanowi duże zagrożenie przede wszystkim w cyberprzestrzeni. Aby uniknąć problemów, które symbolizuje metafora smogu informacyjnego, tworzy się systemy porządkujące, systematyzujące i weryfikujące informacje zgromadzone w zasobach sieciowych. Od sformułowania koncepcji smogu informacyjnego minęło już prawie dwadzieścia lat, mimo to zagadnienie oceny jakości informacji znajdujących się w zasobach sieciowych jest wciąż jednym z najważniejszych problemów funkcjonowania Internetu. Ocena wartości informacji jest jednym z problemów analizowanych przez dyscyplinę naukową zwaną ekologią informacji [1]. Biorąc pod uwagę fakt, że informacja jest surowcem tworzonej wiedzy przedstawione zjawisko i mechanizm mogą być przydatne w kontekście rozpatrywania procesów związanych z zarządzaniem wiedzą to jest przejściem od poziomu informacji do poziomu wiedzy. I tu pojawia się ekologia wiedzy. Zasygnalizowane problemy wymagają więc pogłębienia i dalszych badań. Zanieczyszczenie środowiska informacyjnego człowieka, w tym katastrofalny wzrost zaśmiecenia informacyjnego, szczególnie w cyberprzestrzeni, to atrakcyjny problem badawczy dla osób zainteresowanych infoekologicznymi badaniami o charakterze interdyscyplinarnym.

Smog informacyjny to niewątpliwie sygnał, że informacja jest w niebezpieczeństwie. Oczyszczanie środowiska informacyjnego współczesnego człowieka w różnych jego wymiarach staje się więc palącym problemem współczesności. To między innymi przez smog informacyjny tracimy odporność na informacyjne choroby współczesności. Wciąż aktualne pozostają pytania (do tej pory bez odpowiedzi) postawione przez R. Tadeusiewicza: dlaczego tak jest? czemu nie ma powszechnego potępienia dla wytwarzania smogu informacyjnego? Czemu z nim nie walczy się w zdecydowany sposób? [17].

Zjawisko smogu informacyjnego dodatkowo rodzi szereg pytań o niezbędną wiedzę do oceny wartości pozyskiwanych informacji. Eksponowanie zadań edukacyjnych, w tym propozycje środków zapobiegawczych, pozwalających na neutralizację zgubnych skutków smogu informacyjnego jest właściwym kierunkiem w walce z tym zagrożeniem. Niestety dotychczasowe systemy porządkujące, systematyzujące i weryfikujące informacje w zasobach sieciowych są mało skuteczne [13, s. 72], Aby skutecznie walczyć ze smogiem trzeba zmienić świadomość współczesnego człowieka. Musi on zrozumieć, co dokładnie nam grozi i w jaki sposób możemy ograniczyć szkody powodowane przez zanieczyszczone środowisko informacyjne, w tym przez smog informacyjny. Skutki smogu informacyjnego wymagają więc znacznie większej uwagi i poważniejszych działań prewencyjnych niż o tym powszechnie się sądzi.
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Becita Taraszkiewicz Akademia Pomorska słupsk

»Na krótkiej smyczy..." - o zjawisku fonoholizmu

„Obserwowałem dziś kolesia w kawiarni. Bez telefonu. Bez laptopa. Siedział, gapił się w okno i pił kawę.

Psychopata jakiś..." [5]

Ponoholizm, inaczej nomofobia (od słów - no mobile phone phobia) to jedno

1 najczęściej spotykanych dziś uzależnień, które osiągnęło ogromne rozmiary.

0 ega ono na ciągłym, niekontrolowanym przymusie korzystania z telefonu („bycia w kontakcie"), który prowadzi do jego nadużywania a tym samym odczuwania niepokoju, frustracji i agresji w przypadku, gdy jest to niemożliwe. Jest to jedno

2 uzależnień behawioralnych2, które jak wspomniano powyżej polega na tym, że rodzi Sl? w nas nadmierna, niepohamowana potrzeba korzystania z telefonu. W rezultacie ^kontrolowanego użytkowania tego urządzenia zapanowanie nad przymusem

rzystania z niego staje się bardzo trudne do opanowania i zaczyna przynosić szkody rożnych obszarach życia człowieka, np. w jego życiu osobistym, pracy czy nauce. nym z wyraźnie zauważalnych objawów fonoholizmu jest niepokój a nawet lęk Pojawiający się w momencie rozstania z telefonem lub też w chwili rozładowania eru czy braku zasięgu [10, s. 60]. Nic dziwnego zatem, że niezwykle sugestywnymi baczącymi objawami fonoholizmu są: ciągłe dotykanie telefonu, nieustanne ego sprawdzanie oraz korzystanie z niego o każdej porze doby. Skrajne przypadki noiizmu (u osób ekstremalnie uzależnionych) prowadzą nawet do ataków paniki momencie braku możliwości skorzystania z komórki. Fonoholizm może przyjąć li b ^SPecy^czn^ (nP- uzależnienie od gier w telefonie, od nowych modeli, od smsów)

1 niespecyficzną (nadmierne korzystanie z wybranych aplikacji) [10, s. 60].

^ ^ chwili obecnej telefon komórkowy przestał już być tylko telefonem, narzędziem munikacji, ponieważ wraz z rozwojem technologii nowe modele posiadają coraz ^eej opcji i możliwości, które pozwalają ich posiadaczom korzystać z wielu OZn°rodnych narzędzi i udogodnień. Do funkcji, które są najczęściej wykorzystywane w telefonie należą:

• wysyłanie i odbieranie SMSów (89%);

Uzależnienie behawioralne (czynnościowe) - ma miejsce wtedy, kiedy pojawia się zespół objawów Powiązanych z wielokrotnym, utrwalonym powtarzaniem pewnej czynności (lub grupy czynności), ore ma na celu uzyskanie stanów emocjonalnych takich jak: ulga, euforia, przyjemność, uczucie Uspokojenia.

• robienie zdjęć i nagrywanie filmów (82%);

• surfowanie po Internecie (78%);

• odbieranie i wysyłanie emaili (73%);

• korzystanie z mediów społecznościowych (53%);

• korzystanie z komunikatorów (54%);

• korzystanie z aplikacji zakupowych (43%) [9].

Czy zatem jest coś dziwnego w tym, że coraz trudniej jest nam się rozstać z naszym telefonem, który daje tak wiele możliwości ciekawego spędzania (wolnego) czasu?

Z badań przeprowadzonych przez Payback wynika, że aż 60% osób w Polsce używa telefonu co najmniej raz na godzinę (niektóre z tych osób czynią to nawet co kilka, kilkanaście minut) a co gorsze, aż co trzeci Polak nie wyobraża sobie rozstania ze swoim telefonem na 24 godziny [8]. Tylko co czwarty badany stwierdza, że korzysta ze swojego telefonu kilka razy dziennie, a 13% raz lub dwa razy dziennie [8]. Jak łatwo się domyślić ci, którzy nadużywają telefonu, to w większości osoby młode, o czym świadczą również wyniki badania przeprowadzonego w 2012 r. z udziałem 1000 pracujących osób, które zaprezentowano na portalu SecurEnvoy.com3. Wykazały one, że aż 66% z badanych osób przejawia zachowania nomofobiczne, a wśród nich większość to mężczyźni w wieku 18-24 lat [16]. Nie oznacza to jednak wbrew pozorom, iż starsi nie są dotknięci skutkami fonoholizmu.

SecuryEnvoy to światowy lider w dziedzinie uwierzytelniania.
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Źródło: Pixabay. [Online], Tryb dostępu: https://pixabay.com/pl/ m%C4%99%C5%BCczyzn-silhouettes-telefon-97290/ [Dostęp: 12.09.2017]

Fonoholizm stanowi poważną formę uzależnienia (dependence), zanim ono ledn L- r

) unak wystąpi możemy się spotkać z tzw. problematycznym korzystaniem z telefonu (pr°blematic use). Występuje ono wtedy, kiedy korzystanie z niego jest bardzo cz?ste, staje się już uciążliwe, ale jeszcze nie jest chorobliwe. Fonoholizm pojawia się Vv momencie, kiedy przymus staje się niepohamowany a dodatkowo u dotkniętego tyrn uzależnieniem człowieka i w jego otoczeniu pojawia się cierpienie [17, s. 115]. C° ważne, naukowcy postulują, iż występujące u niektórych osób duże uzależnienie °d telefonu ma silne korelacje z istnieniem genetycznych skłonności do uzależnień w ogóle, co skutkuje u nich większą konsumpcją substancji uzależniających, takich !ak. nikotyna, alkohol czy narkotyki [17, s. 118].
[image: ]
Źródło: Pixabay. [Online]. Tryb dostępu: ttPs'-//pixabay.com/pl/photos/telefon%20kom%C3%B3rkowy/ [Dostęp: 12.09.2017]

innych, symptomatycznych objawów fonoholizmu należą m.in.: ciągłe sPrawdzanie telefonu , zmęczenie, zawroty głowy, problemy z koncentracją, nudności, w°sc, przyspieszone tętno, zwiększone ciśnienie krwi, duszności, ból w klatce Piersiowej, frustracja, irytacja, agresja, zespół wibracyjny - omamy słuchowe, nie dźwięku telefonu, nawet wtedy gdy on nie dzwoni, depresja.

Jacek Pawłowicz uważa, że osoby uzależnione od telefonu:

* "przywiązuję wielką wagę do posiadania telefonu komórkowego;

* nie odkładają go ani na chwilę;

• jest dla nich najważniejszym narzędziem codziennych kontaktów z innymi;

• odczuwają głęboki dyskomfort, kiedy nie mają do dyspozycji naładowanego aparatu, przejawiający się złym nastrojem, niepokojem, czasem nawet atakami paniki;

• używanie telefonu jest w ich przypadkach podyktowane nie konicznością, ale czynnikami natury emocjonalnej i społecznej;

• telefon jest dla nich pośrednikiem w kontaktach z innymi;

• telefon jest im niezbędny do sprawowania nieustającej kontroli nad obiektem uczuć (chłopak ciągle dzwoni i sms-uje do dziewczyny, doznaje ataków złości i zazdrości, gdy ta nie odpowiada);

• odczuwają przymus nieustannego kontaktowania się z kimś;

• jako usprawiedliwienie swojego zachowania podają wygodę i bezpieczeństwo (np. aby rodzice wiedzieli gdzie jestem);

• mają silną potrzebę przynależności do grupy i zdobycia jej uznania (wszyscy mają komórki więc ja też muszę mieć i to jak najbardziej „wypasioną");

• często cierpią na fobię społeczną lub obawiają się samotności;

• zazwyczaj maskują lęki z tym związane lub zaprzeczają ich istnieniu;

• do rzadkich objawów należą także: smutek, nuda, odmowa podejmowania współżycia seksualnego i brak apetytu' [11, s. 166].

Dodatkowo fonoholizm przynosi skutki właściwe wszystkim uzależnieniom:

• utrata pozostałych zainteresowań;

• częste, nagłe zmiany nastroju;

• problemy ze snem i odżywaniem;

• uzależnienie od leków i/lub narkotyków;

• długi z tytułu wysokich rachunków telefonicznych;

• problemy z relacjami z kolegami/koleżankami i rodziną;

• problemy w szkole lub pracy [7].

Dlaczego korzystanie z telefonu uzależnia? Największą rolę odgrywa tu dopamina. Przy odbieraniu, sprawdzaniu telefonu wzrasta właśnie poziom dopaminy (przekaźnika szczęścia), ponieważ spodziewamy się miłej, interesującej wiadomości, co jest odczuwane jako nagroda, przyjemność. Aby znów osiągnąć „przyjemność" potrzebujemy tego, co ją wywołało i to niestety w coraz większej dawce. W przypadku fonoholizmu będzie to kontakt z telefonem z coraz większą częstotliwością. Gdy zabraknie „przyjemności", czyli kontaktu z telefonem, reagujemy złym samopoczuciem, które wywołuje tzw. „zespół abstynencyjny".

i
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rodło: Pixabay.[Online]. Tryb dostępu: https://pixabay.com/pl/photos/smartphone/

[Dostęp: 12.09.2017]

Uzależnienie od telefonu zostało po raz pierwszy zdefiniowane w 2008 roku [16] ^ Chinach, gdzie określono je mianem „mobilephone dependence syndrome' [ 10, s. 60].

s Jest to już choroba cywilizacyjna, która najczęściej ujawnia się u 77% młodzieży v wieku od 18 do 24 lat i u 64% osób w wieku 25-34 lata [3]. Nałóg ten dotyka zatem większości młode osoby, również dlatego, że to właśnie one są posiadaczami , °now z wieloma funkcjami takimi, jak np. możliwość korzystania z Internetu czy an*a muzyki. Ukuto nawet termin pokolenie „always on" lub „generacja C" (C to 199^ S^W: connect> communicate, change), dotyczące młodych ludzi urodzonych po . ^ r°ku, którzy, jak sama nazwa wskazuje czują potrzebę bycia w ciągłym kontakcie (w Wy°braża^ s°bie życia bez możliwości korzystania z cyfrowych urządzeń

I telefonów komórkowych) a szczególnie braku możliwości użytkowania

c- ernehi [18]. Dan Pankraz (z agencji marketingu cyfrowego w Sydney) wyróżnia SZczególnych cech, jakimi wyróżniają się przedstawiciele pokolenia C:

uwielbiają tworzenie nowych treści i mieszania form (mashing),

chcą formowania społeczności aktywnych a nie pasywnych,

korzystają z mediów społecznościowych, gdzie angażują się w dyskusje o ideach, kulturze,

wiodą intensywne życie, nad którym sami chcą sprawować kontrolę,

poszukują pracy tam, gdzie bardziej liczy się kreatywność niż podporządkowanie sztywnej hierarchii" [2].

^nne określenie, jakie możemy spotkać w odniesieniu do wyżej opisanych młodych osób to „pokolenie head down", od przyjmowanej przez nich postawy, w której głowa jest pochylona w dół z powodu ciągłego spoglądania na ekran telefonu. Przestaje to dziwić, jeśli poznamy wyniki badań TNS OBOP, które przynoszą szokujące wyniki: co trzeci nastolatek w Polsce uważa za stracony dzień bez dzwonienia i grania (oczywiście na telefonie) [12]. Również wyniki innych badań pokazują, że telefony są obecnie powszechne w życiu młodych ludzi: 60% z nich korzysta z telefonów podczas lekcji (w tym podczas sprawdzianów i klasówek), 44% podczas spotkań rodzinnych, 28% w teatrze a 8% nawet podczas uczestniczenia w mszy świętej, w kościele [4]. Generalnie należy podkreślić, że niezależnie od nazwy, pokolenie to charakteryzuje silne skupienie na urządzeniach mobilnych (głównie telefonach komórkowych), zanik kontaktów bezpośrednich (face-to-face) a także zacieranie w umysłach tych młodych ludzi różnic między rzeczywistością realną a wirtualną.

Wraz z następującym rozwojem technologii można dostrzec symptom korzystania z telefonów komórkowych przez coraz to młodsze dzieci. Z roku na rok wzrastają też ich umiejętności w zakresie korzystania z różnorodnych opcji tych urządzeń. Polska w tym względzie nie odbiega od Europy, gdyż komórkę posiada aż 83% polskich 10-latków [1], dla porównania dodajmy, że posiada ją tylko 20% 10-letnich japończyków, 49% Chińczyków, 69% Niemców i 73% Brytyjczyków [7]. Skupiając się na Wielkiej Brytanii dodajmy, że telefon komórkowy posiada tam już ok. 70% dzieci w wieku 11 lat i 90% dzieci w wieku 14 lat [12], ale także już 25% dzieci w wieku 2-5 lat i prawie 50% 6-9-latków [7]. Niepokojące są także dane dotyczące najmłodszych, np. 38% dzieci w wielu poniżej dwóch lat „używa tabletu lub smartfona do grania, oglądania filmów, korzystania z aplikacji edukacyjnych. To pięciokrotny wzrost w ciągu dwóch lat" [7]. W efekcie jest tak, że jak to obrazowo stwierdziła cytowana Patrycja Karykowska, większa liczba pięciolatków potrafi korzystać ze smartfona niż zawiązać sznurowadła.

Biorąc pod uwagę fakt, że dzieci nie mają jeszcze wykształconej dojrzałości emocjonalnej a tym samym mechanizmów samokontroli, stają się one potencjonalnymi ofiarami fonoholizmu, co potwierdzają wyniki badań przeprowadzone w gdyńskich szkołach dowodzące, że aż 95% uczniów używa swojego telefonu aż kilkadziesiąt razy dziennie [7]. Innym ważnym symptomem powszechności tego zjawiska u dzieci jest fakt, że aż 36% uczniów nie wyobraża sobie dnia bez telefonu komórkowego - jak podaje raport „Młodzież a telefony komórkowe" [7]. Co gorsza, 56% nastolatków woli kontakty telefoniczne z rówieśnikami niż spotkania osobiste, ponad 25% z nich wróciłoby po telefon, gdyby zapomniało go zabrać z domu a u 28% brak telefonu powodowałby niepokój [7]. W takiej sytuacji przestają dziwić zdarzenia, takie jak próba wypompowania wody ze stawu, przez 16-latka z Kolonii, który w ten ciekawy sposób próbował uratować swój telefon, który wpadł mu do wody [6]. Próba zakończyła się niepowodzeniem, gdyż toaleta do której chłopak wypompowywał w°dę była niepodłączona do kanalizacji i w konsekwencji nastolatek musiał pokryć koszty remontu toalety oraz ponownego napełnienia zbiornika wodą.

Ze względu na wciąż rosnącą liczbę osób, które dotyka fonoholizm (nomofobia) 0raz skutki społeczne tego uzależnienia, coraz częściej słychać głosy, aby ta cyberchoroba została wpisana do DSM (The Diagnostic and Statistical Manuał of Mental Disorders), czyli do oficjalnego rejestru klasyfikacji zaburzeń psychicznych Arnerykańskiego Towarzystwa Psychiatrycznego.

lak możemy pomóc fonoholikowi? W przypadku dzieci można zainstalować Program szpiegowski SpyPhone pozwalający monitorować telefon lub smartfon, natomiast dorośli powinni zastosować „dietę informacyjną" wg zasady S.M.A.R.T.:

S - specific, skonkretyzowany cel;

M - measurable, mierzalny;

A - achievable, osiągalny;

R ~ realistic, realistyczny;

T ~ time-bound, określony czasowo

pozwoli na korzystanie z telefonu tylko w określonym czasie i tylko w konkretnym, jasno sprecyzowanym celu. Czy tak można wyleczyć fonoholizm? Na pewno nie od ra/u, należy jednak próbować, przede wszystkim tworząc dla osoby uzależnionej strefy miejscowe i czasowe wolne od telefonu, czyli miejsca i godziny, w których nie będzie ona korzystać z telefonu, stopniowo zwiększając czas „bez komórki.
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Maja Wojciechowska Uniwersytet Gdański Gdańsk

Zarządzanie wiedzą w procesach pracy Na przykładzie Teorii Rozwiązywania Innowacyjnych

Zadań - TRIZ

Skuteczne zarządzanie wiedzą w procesach pracy to współcześnie fundamentalna stla, rozpatrywana w większości organizacji. Przed problemem efektywnego §r°madzenia, selekcji i wykorzystywania informacji stają dziś wszystkie instytucje, 2arówno te o charakterze usługowym, jak i produkcyjnym, komercyjne oraz 0rganizacje non profit. W zależności od branży, w której działają oraz przyjętego j^odelu funkcjonowania zmienia się ilość gromadzonych oraz przyswajanych \y rmac^' również różna jest ich waga w procesie funkcjonowania firmy.

niniejszym opracowaniu uwaga zostanie skoncentrowana na instytucjach naukowych i edukacyjnych, które w toku swojej pracy mogą posiłkować się różnymi naizędziami wspomagającymi zarządzanie informacją, a zwłaszcza rozwiązywaniem an o innowacyjnym charakterze.

Innowacje postrzegane są zwykle jako czynnik determinujący nie tylko ^ozwój organizacji ale też całych społeczeństw. Postrzeganie to doprowadziło ^0 ukształtowania się wielu podejść badawczych i teorii naukowych. Jednym ^narzędzi, przez niektórych podnoszonym do miana teorii, jest TRIZ - czyli Teoria Wiązywania Innowacyjnych Zadań. Geneza TRIZ ma swe źródło w inwentyce, / 1 gałęzi wiedzy zajmującej się procesami twórczymi, zaś dokładniej dążeniem °Pr acowania metody twórczego myślenia. Inwentyka to poszukiwanie twórczych _ Zvviązań problemu, którego nie da się rozwiązać przy użyciu standardowych narzędzi °czywistych technik. Jej prekursorami byli: Sokrates (preferujący metodę dialogu lstrza z uczniem), Rene Descartes (który pracował nad procedurami logiczno-(p ematycznYmi służącymi rozwiązywaniu zadań), czy Gottfried Wilhelm Leibnitz ^zukujący uniwersalnej metody twórczego rozwiązywania zadań). Dopiero jednak bacf baC^ heurystycznych z okresu XVIII i XIX wieku skierował zainteresowanie ^ czy w nowym kierunku. Porzucono dążenie do poszukiwania jednego sciwego rozwiązania na rzecz badania praw, które rządzą myśleniem twórczym. . c stawicielami tego nurtu byli m.in. Bernard Bolzano (czeski logik i matematyk, ^ ljący reguły prowadzenia badań), George Polya (amerykański matematyk, 0ry twierdził, że cechą intelektu człowieka jest zdolność do rozwiązywania zadań)

i wreszcie Gienrich Saułowicz Altszuller - rosyjski pisarz, teoretyk wynalazczości i wynalazca, twórca metody TRIZ.

Altszuller w latach czterdziestych XX w. pracując jako referent patentowy nader często spotykał się z pytaniami jak efektywniej, sprawniej i szybciej rozwiązywać rozmaite problemy techniczne, które pojawiają się podczas opracowywania nowych rozwiązań patentowych. Zainspirowany tą kwestią w 1946 r. stworzył pierwszy zestaw narzędzi stanowiący podwaliny metody TRIZ. Altszuller uważał, że zmiany zachodzące w rozwiązaniach technicznych, a w zasadzie ich ewolucja nie są wynikiem przypadku lecz konsekwencją praw, których ustalenie, a następnie zastosowani? umożliwi rozwiązanie zdefiniowanego problemu i optymalne rozwinięcie danego systemu. Jego metoda, uzupełniona o zestaw narzędzi, bazę wiedzy oraz model służący do tworzenia nowych pomysłów pozwala na sformułowanie i precyzyjne uchwycenie problemu badawczego, stworzenie jego analizy systemowej, analizy błędów, a także ewentualnych kierunków rozwoju/ewolucji systemu. W przeciwieństwie do dobrze znanych technik heurystycznych (jak np. burza mózgów), których podstawą jest losowy wybór zaproponowanego rozwiązania, model TRIZ oparty jest na metodzie kolejnych przybliżeń. Oznacza to przyjęcie za właściwe podejścia algorytmicznego (w którym analizuje się proces budowy konkretnego algorytmu), doskonaląc istniejące rozwiązania, by w efekcie opracować te najbardziej optymalne dla danego systemu. Ponadto metoda ta ma rozwijać cechy osobowości twórczej oraz wspiera^ innowacyjne myślenie, dzięki eliminacji blokad mentalnych pojawiających się w procesie twórczym. W związku z tym na etapie koncepcyjnym dąży się do eliminacji rozwiązań uwzględniających kompromis. Cenione są pomysły wysoce kreatywne, które zbliżają się do tzw. Idealnego Rozwiązania Końcowego, w założeniu mającego cechować się funkcjonalnością, efektywnością ekonomiczną i brakiem występowania czynników szkodliwych, co oczywiście jest możliwe w ograniczonym zakresie.

Dzięki analizie rozwiązań patentowych, przeprowadzonej przez Altszullera i jego zespół, wiadomo, iż wiele problemów posiada swoje analogie w innych projektach, które można wykorzystać w toku pracy, przyspieszając tym samym znalezienie najbardziej optymalnej ścieżki. Metoda TRIZ nie daje jednak od razu gotowych rozwiązań, ponieważ na początku wszystkie kwestie związane z analizowanym problemem są generalizowane i rozważane na pewnym poziomie abstrakcji, a dopiero potem uszczegóławiane, by wreszcie sięgnąć do przestrzeni rozwiązań rzeczywistych' Według Fundacji TRIZ Polska, do podstawowych funkcji metody zalicza się:

• systemowe rozwiązywanie dowolnie skomplikowanych zadań twórczych i innowacyjnych bez wykorzystania mało efektywnej metody prób i błędów;

• prognozowanie rozwoju systemów technicznych pozwalających na uzyskanie nowych, innowacyjnych rozwiązań;

• rozwój cech twórczej osobowości (wyobraźni, myślenia oraz twórczych zespołów);

• wykrywanie problemów w istniejących i rozwijających się systemach technicznych i nie tylko;

• rozwiązywanie zadań naukowych i badawczych;

• wykrywanie problemów i przyczyn awarii systemów technicznych;

• maksymalizacja efektywnego wykorzystania istniejących zasobów;

• obiektywna ocena (wprowadzanych) rozwiązań;

• usystematyzowanie wiedzy [5].

L kolei główne zadania TRIZ to:

• obniżenie kosztów produkcji;

• obniżenie kosztów technologicznych;

• poprawa jakości produktu;

• ułatwienie pracy twórczej;

• "wykrycie i usunięcie awarii systemów technicznych;

• Poszukiwanie nieszablonowych pomysłów;

• identyfikacja i rozwiązanie codziennych oraz niestandardowych problemów;

• wybór perspektywicznych kierunków rozwoju techniki i technologii oraz obniżenie nakładów na ich opracowanie i produkcję;

• rozwój twórczego myślenia;

• kształtowanie twórczej osobowości i zespołów [5j.

^ Praktyce, w ramach metody TRIZ przyjmuje się konkretną chronologię działań, Sród których znajduje się m.in.:

• Dokonanie analizy problemu.

• Przeanalizowanie modelu stanu początkowego/sytuacji początkowej. Określenie idealnego stanu końcowego/rozwiązania końcowego.

• Wykorzystanie zasobów bazy danych TRIZ do opracowania rozwiązania Problemu.

3 Nadzór nad wprowadzaniem przyjętego rozwiązania w ramach organizacji. 1 lezwykle istotne w metodzie TRIZ jest korzystanie z zasobów baz danych, które sn SZU^'er zgromadził na podstawie 40 tys. rozwiązań patentowych, wyłonionych °d 400 tys. patentów międzynarodowych. Dane te pozwoliły na uchwycenie ycn mechanizmów zachodzących w procesie koncepcyjnym. Altszuller tec^ °Wa* m.in. tzw. chwyty wynalazcze służące rozwiązywaniu sprzeczności n>cznych. Część z nich z powodzeniem może zostać wykorzystana do ązywania problemów o charakterze nieprzemysłowym, np. w działalności Ringowej lub organizacyjnej bibliotek. Są to np. zasada podziału, mówiąca ' > iz analizowany obiekt można dzielić na niezależne części lub powiększyć Prob?11 ^ra&mentaryzacji> zasada inwersji, według której, w celu rozwiązania ejj^.emu' można dokonać odwrócenia biegu procesu; zasada ciągłości, która zaleca ln°wanie jałowej pracy, pustych przebiegów, czy czynności pośredniczących,

nie wpływających bezpośrednio na efektywność rozwiązania i wiele innych. Poza chwytami wynalazczymi TRIZ opiera się na parametrach sprzeczności technicznych, takich jak np. waga, siła, prędkość, moc, naprężenie itp. oraz na macierzy sprzeczności technicznych, która wspiera poprawę jednego parametru bez utraty właściwości innych parametrów. Oczywiście narzędzia te pierwotnie projektowane były aby wspierać techniczne procesy wynalazcze, jednak z czasem metoda ewoluowała stając się wsparciem dla innowacji nietechnicznych.

Dla klasycznej wersji metody została opracowana klasyfikacja/zestaw możliwych rozwiązań, które ułatwiają zaszeregowanie konkretnego problemu i odnalezienie ewentualnych analogii, mogących pomóc w znalezieniu rozwiązania (zob. Tab. 1).

Tab. 1. Klasy i podklasy rozwiązań stosowanych w metodzie TRIZ


	
Klasa
	
Podklasa


	
I
	
1. Czy czegoś brakuje, co mogłoby być dodane?

2. Czy coś spośród negatywnych czynników powinno być usunięte?


	
II
	
1. Czy nie powinno się uczynić system bardziej złożonym lub bardziej sterowalnym?

2. Jak ulepszyć realizację czynności użytecznej?

3. Jak doprowadzić do lepszego współgrania sytemu?

4. Czy można zastosowywać zjawiska elektromagnetyczne?


	
III
	
1. Czy nie powinno się podzielić system na dwie lub więcej części?

2. Czy nie powinno się dokonać przejścia na poziom mikro-systemu?


	
IV
	
1. Czy można dokonywać pomiaru obchodząc dany problem?

2. Czy można wprowadzić substancje lub pole pozwalające na realizację pomiaru?

3. Czy można usprawnić pomiar stosując zjawisko fizyczne lub zmianę rytmu?

4. Czy można zastosowywać zjawiska ferroelektryczne?

5. Czy można dokonać ewolucji systemu pomiarowego, przechodząc do jego podziału na dwie lub więcej części?


	
V
	
1. Czy można wprowadzić pewną substancję?

2. Czy można wprowadzić pole?

3. Czy można zastosować zjawisko zmian fazowych?

4. Czy można wykorzystywać zjawisko fizyczne?

5. Czy można dokonać rozdziału z uwagi na obecność substancji?




Źródło: MILLER Joe, DOMB Ellen, MacGRAN Ellen, TERNINKO John. Using the 76 Standard Solutions: a Case Studyfor Improving the World Food Supply. [Online] Tryb dostępu: https://triz-journal.com/using-76-standard-solutions-case-study-improving-world-food-supply/. [Dostęp: 14.06.2017]

Metoda TRIZ charakteryzuje się wysoką uniwersalnością. Wykorzystywana jest wielu branżach. Sięgają po nią menedżerowie z takich firm jak: Boeing, IBM, ett-Packard, Samsung, General Electric, Hunday, czy Kia Motors. Wraz ze zwiększającą się jej popularnością pojawiają się rozmaite odmiany tego narzędzia, jak

* 1RIZ Menedżer - odmiana nakierowana na działania w ramach marketingu i zarządzania;

* TRIZ Pedagogika - odmiana poświęcona rozwojowi analitycznego myślenia u dzieci i młodzieży na wszystkich etapach kształcenia (od przedszkola do studiów wyższych);

* TRIZ Science - odmiana stosowana w działalności naukowej.

TRIZ najbardziej rozpowszechniona jest w Korei Południowej. Jej założenia adane są jednak na uczelniach w wielu krajach na całym świecie, również Polsce, m.in. na Uniwersytecie Technologiczno-Przyrodniczym w Bydgoszczy, 0ry w latach 2017-2018 uruchomił semestralny program TRIZ. W Polsce działa ownież Towarzystwo Naukowo-Przemysłowe TRIZ Polska, zaś na całym świecie ^ 0 180 podobnych organizacji [1]. W Polsce dąży się obecnie do wprowadzania poziomie uczelni wyższych nauczania semestralnego metodologii TRIZ, do /gotowywania kadry i jej rozwoju w tym kierunku oraz uruchomienia kierunku M 10W uwz8^^n^aj4ceg° TRIZ oraz metody pokrewne, takie jak Six Sigma, Lean a^agement, czy Zarządzanie Projektami metodą PMI.

, . ^ jako sformalizowana metoda inwentyczna posiada swój system certyfikacji, ejdujący pięć stopni:

l- TRIZMan.

2* TRIZ Conneseur.

3- TRIZ Professional.

4- Ekspert TRIZ.

5- Master TRIZ.

arto nadmienić, iż najbardziej rozwinięte kompetencje - na poziomie Master TRIZ Posiadają na całym świecie jedynie 74 osoby [1]. W Polsce certyfikację na poziomie w szym posiada ok. 100 osób, na poziomie drugim 5, zaś na poziomie trzecim

yrn kraju jest zaledwie czterech specjalistów.

w 0ria Rozwiązywania Innowacyjnych Zadań stosowana była nie tylko instytucjach komercyjnych. Dziś modelowana jest pod kątem potrzeb kadry 4 zającej jednostkami naukowymi (w tym kadry bibliotecznej), naukowców dokt Prace badawcze i rozwojowe, jednostek ds. rozwoju uczelni, a także

inno°rant^W Praw<^a początkowo powstała jako metoda skupiająca się na acjach produktowych, to jednak znacznie ewoluowała i obecnie ma szerszy vg- Poza innowacjami produktowymi wspiera również innowacje procesowe

i organizacyjne, co znacznie zwiększa jej użyteczność w sektorze usług, w tym również w bibliotekach, czy szkołach. I tak na przykład TRIZ Pedagogika ma na celu nauczenie dzieci i młodzieży efektywnego myślenia, całościowego postrzegania świata, kształtowanie aktywności, mobilności, ciekawości poznawczej oraz rozwijania twórczej wyobraźni.

W ramach jednej z konferencji Międzynarodowe Stowarzyszenie TRIZ wskazało na istnienie siedmiu sprzeczności współczesnego kształcenia, do których zaliczyło:

• Sprzeczność 1: Uczymy dzieci żyć w świecie, którego sami nie znamy.

• Sprzeczność 2: Wykształcenie powinno być wąsko specjalizowane, gdyż „nit da się objęć nieobjętego". Lecz „wąski" specjalista ma trudności z przyuczeniem się do nowych zadań i trudno mu znaleźć wspólny język z innymi „wąskimi specjalistami z innych dziedzin.

• Sprzeczność 3: Wykształcenie powinno być systematyczne, z podziałem na przedmioty nauczania, tak jak dzieli się nauka, na różne specjalności, co jednak przeszkadza w „całościowym" pojmowaniu świata.

• Sprzeczność 4: Im wyższe wymagania stawia program kształcenia, tym większy staje się rozziew między najlepszymi i najsłabszymi uczniami, co powoduje podziały społeczne.

• Sprzeczność 5: Wykształcenie musi być drogie, żeby mogło być wysokiej jakości, a jednocześnie powinno być tanie, ogólnie dostępne dla każdego.

• Sprzeczność 6: Kształcenie powinno być dobrowolne, bo tylko wtedy jest ono maksymalnie efektywne i jednocześnie powinno być obowiązkowe, gdyż niekompetencja staje się narastającym społecznym niebezpieczeństwem.

• Sprzeczność 7: Żyć na poziomie socjalnym chcemy „dziś i teraz". Inwestycje w przyszłość wymagają jednocześnie ograniczeń „dziś i teraz" [2].

Jak już kilkukrotnie wspomniano, TRIZ z powodzeniem stosowane jest już przez instytucje niekomercyjne i nietechniczne. Jednym z bardziej obrazowych przykładów zastosowania tej metody w dziedzinach nietechnicznych jest problem zabijania nosorożców, który został przedstawiony w tabeli 2.

Tab. 2. Karta ilustrująca zastosowanie metody TRIZ dla rozwiązania problemu „Zabijanie nosorożców w parkach narodowych"


	
1
	
2


	
Definicja problemu
	
Zabijanie nosorożców w przez kłusowników w parkach narodowych.


	
Przyczyna problemu
	
Wysoka cena rogu, używanego jako lek na różne schorzenia, uznawanego za symbol statusu, fetysz.





	
1
	
2


	
Skala problemu
	
Rosnąca, głównie z uwagi na zainteresowanie rozwijających się rynków azjatyckich.


	
dotychczasowy SP°sób rozwiązania _____^problemu
	
Pilnowanie nosorożców przez strażników parków.


	
Wady dotychczasowego ^__f^związania
	
Czasochłonność, kosztochłonność, brak odpowiedniej liczby strażników mogących zapewnić bezpieczeństwo zwierzętom.


	
Działania w ramach TRIZ


	
Nadrzędny Cel działania -__^sowników
	
Uzyskanie korzyści finansowych


	
Sposób realizacji -_____celu
	
Pozyskiwanie rogów nosorożców


	
_^^tuboczny
	
Zabijanie zwierząt


	
Przeczność fizyczna
	
„Nosorożec nie powinien mieć rogu, aby nie zostać zabity przez kłusownika, ale jednocześnie nosorożec musi mieć róg, ponieważ tak zdecydowała natura".


	
Rekomendowane w ramach TRIZ Zasady wynalazcze dla rozwiązania sprzeczności fizycznej
	
ZASADA 3 - miejscowa jakość


	
ZASADA 17 - przejście w inny wymiar


	
ZASADA 19 - działania okresowe


	
ZASADA 31 - materiały porowate


	
ZASADA 32 - zmiany zabarwienia


	
ZASADA 40 - materiały kompozytowe


	
-~-_%bórzasady
	
ZASADA 32 - zmiany zabarwienia


	
Sposób ^korzystania -^^^zasady
	
Wstrzyknięcie zabarwionej substancji owadobójczej do rogu nosorożca.





	
1
	
2


	
Efekty zastosowanego rozwiązania
	
Środek odstrasza pasożyty. Środek zniechęca kłusowników.


	
Przyczyny efektów zastosowanego rozwiązania
	
Środek znajdujący się w rogu powoduje nieprzyjemne konsekwencje u osób zażywających sproszkowany róg jako substancję leczniczą.

Środek jest łatwo wykrywany w nielegalnie pozyskanym rogu, ponieważ pod wpływem światła skanera świeci na różowo.


	
Zalety rozwiązania
	
Wysoka skuteczność. Prostota aplikacji.


	
Data implementacji
	
2011


	
Możliwości rozszerzenia
	
Tak, np. w celu ochrony słoni.




Źródło: Opracowanie własne na podstawie KARENDAŁ Piotr. TRIZ i nietechniczne dziedziny. [Online], Tryb dostępu: http://novismo.com/wiedza/ artykuly/?article=triz_i_nietechniczne_dziedziny. [Dostęp: 21.05.2017]

Te i inne problemy pojawiają się również w bibliotekarstwie. Z pewnością część z nich, występujących w instytucjach bibliotecznych oraz w społecznościach korzystających z usług bibliotek, można rozwiązać dzięki metodologii TRlZ-Bibliotekarzom nie obce są bowiem sprzeczności takie jak konieczność wąskiej specjalizacji przy równoczesnej konieczności znajomości całego system^1 bibliotecznego, a nawet otoczenia społecznego biblioteki, trendów lokalnych i megatrendów. Wymaga się od nich by uczyli innych nowych rozwiązań) pomagali w poszerzaniu nowoczesnej wiedzy, podczas gdy narzędzia pracy są często przestarzałe, biblioteki niedofinansowane i obrazujące raczej przeszłe ni2 przyszłe rozwiązania. Od bibliotek wymaga się by świadczyły usługi na najwyższy#1 poziomie, podczas gdy ich finansowanie tego nie odzwierciedla. Dąży się by usług1 coraz częściej były realizowane zdalnie, bez konieczności wychodzenia z domU> ale równocześnie najnowsze wytyczne wskazują by biblioteki były miejscam1 budowania kapitału społecznego, integrowały lokalne społeczności i zapobiegały wykluczeniu różnych grup. Często pojawia się też pytanie jak bezpłatne usług1 bibliotek świadczone najczęściej użytkownikom bez żadnych ograniczeń, mają

ZaPewnić szacunek osobom pracującym w tym zawodzie? Czy nieodpłatna rta może być doceniona? Kolejne, coraz częściej pojawiające się pytanie to CZY czytelnictwo powinno mieć charakter egalitarny czy elitarny? Czy próbować ^ Prowadzać programy aktywizujące wszystkie grupy czytelników, czy raczej ncentrować się na wybranych jednostkach, grupach wiekowych, określonych społecznościach? Oczywiście pytań można postawić znacznie więcej - zarówno . związanych z misją biblioteki, celami jej działalności, perspektywami rozwoju, 1 dotyczących bieżących problemów.

^ Przypadku bibliotek metoda TRIZ może mieć szerokie zastosowanie, zarówno swej klasycznej formie, jak i odmianie TRIZ Pedagogika, TRIZ Menedżer, czy Science. Dzięki jej wykorzystaniu w różnych obszarach pracy, biblioteka może zyc za pomocą innowacji nowe wartości. W przeciwieństwie do większości ^tod wykorzystywanych w bibliotekach w toku pracy zespołowej, TRIZ nie ^Piera się na inspiracji lub też ponadprzeciętnych kompetencjach personelu, lecz p3 efektywnym rozwiązywaniu problemów dzięki podejściu algorytmicznemu, od H ^ W PrzYPadku innych narzędzi heurystycznych, TRIZ rozpoczyna się Bibr °rU ZesP°*u projektowego, który podejmie pracę nad wybranymi problemami. l0tekarze, za pomocą TRIZ, mogą dokonywać twórczej adaptacji metod pracy, 8^ także podejmować się optymalizacji oferty usługowej, rozwiązywać problemy izacyjne, aktywizować swoje działania w zakresie marketingu i promocji. 2 P^zą niektórzy autorzy: „skrót TRIZ (Teoria Rozwiązywania Innowacyjnych Qń) jest nadal niemal nieznany w Polsce. To niepokojące zjawisko wobec bardzo lego wdrożenia TRIZ-u w skali światowej" [1]. Warto podkreślić te słowa pC fektu, iż według Sumarycznego Indeksu Innowacyjności (tzw. wskaźnik polska należy do grupy państw „pociągowych", za „liderami innowacyjności", jest 0Wcami" i „umiarkowanymi innowatorami" (Ryc. 1). Kwalifikowana owiem obok takich państw jak Rumunia, Bułgaria i Łotwa, zajmując jedno w°*a?ni<* miejsc jeśli chodzi o liczbę wynalazków na 100 tys. mieszkańców. k.|, ni* SII obliczany jest corocznie jako średnia arytmetyczna ważona dla Ch Zlesi?ciu (ok. 30) wskaźników cząstkowych, dla krajów Unii Europejskiej oraz £^°rWacji> Islandii, Norwegii, Turcji, Szwajcarii, Japonii i USA. Według raportu plas°^ea" ^nnovat*on Scoreboard dorównanie przez Polskę krajom Unii Europejskiej

0 ^cym się na średnim poziomie, może zająć 20 lat [4], Warto zatem pomyśleć wied °rZ^Stywaniu rnetod aktywizujących personel, wspomagających zarządzanie

1 ^ °raz wspierających innowacyjność - na poziomie instytucjonalnym

ywidualnym.

Ryc. 1. Sumaryczny indeks innowacyjności w 2016 r.

frW | ii «H.o Źródło: Dane Komisji Europejskiej. [Online]. Tryb dostępu: http://europa.eu/rapid/press-release_IP-16-2486_pl.htm. [Dostęp: 21.05.2017]
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Utwory naukowe oraz ich ochrona prawna

tw -^U<^Z^e nauki komunikują się m. in. poprzez utwory naukowe i podobnie jak inni cy> podlegają przepisom prawa autorskiego4. Mogą zawierać umowy wydawnicze, bibl2 ^cencji na korzystanie ze swoich utworów (m. in. poprzez repozytoria, loteki cyfrowe) oraz rozporządzać majątkowym prawem do utworu. Każdy ^ r jest chroniony od chwili, w której zostanie w jakiejkolwiek postaci ustalony |,t;lZeWnętrzniony3. Ochronie prawnej podlegają efekty twórczej pracy naukowców, do 0rych najczęściej zaliczane są książki naukowe (w formie tradycyjnej oraz e-booki), bad U W czasoP^smac^ (za naukowe uważa się tylko recenzowane), rezultaty prac aWczych oraz niektóre (mające charakter twórczy) wykłady akademickie, z chwilą ^pisania czy wygłoszenia.

P°jęciem utworu naukowego mamy do czynienia w wielu aktach prawnych, w Claz brakuje jego definicji zarówno w przepisach prawa polskiego jak też jjr2Urn0Wach prawa międzynarodowego dotyczących ochrony praw autorskich. defiePlsy ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych z 4 lutego 1994 r. nie n'ują utworu naukowego. W aktach prawa międzynarodowego „dzieło naukowe" uJe się pośród podlegających ochronie „dzieł literackich i artystycznych", bez k o w u na sposób lub formę ich wyrażenia. Art. 2 ust. 1 Aktu paryskiego Konwencji ^rneńskiej o ochronie dzieł literackich i artystycznych (1990), ochroną obejmuje te ln" książki, broszury i inne pisma, odczyty, przemówienia, kazania i inne dzieła och* r°^Zaju- W art. I Powszechnej Konwencji o Prawie Autorskim (1978), przedmiot

°ny stanowią dzieła literackie, naukowe i artystyczne.

(d n*cji utworu naukowego brak również w regulaminach uczelni wyższych WłatyCZąCyCh zarz^dzania prawami autorskimi i prawami pokrewnymi oraz prawami Sn°ści przemysłowej i zasad komercjalizacji)6. Dorota Sokołowska, badając

treść (uchwalonych przed 1 października 2014 r.) powyższych regulaminów w 20 polskich uczelniach wyższych, wyprowadziła obszerny katalog utworów naukowych [13]. Autorka ujęła w nim między innymi: prace magisterskie, rozprawy doktorskie rozprawy habilitacyjne, monografie, artykuły, prace twórcze oparte na oryginalny^1 materiale eksperymentalnym lub wnoszące nowe oryginalne wyniki badawcze* książki naukowe, artykuły naukowe porządkujące określony obszar wiedzy naukowe) lub cykl wyników badawczych, programy komputerowe, bazy danych, dziennik1 prac badawczych, materiały dydaktyczne, podręczniki, skrypty, zeszyty, materiały e-learningowe, programy studiów, sylabusy, programy zajęć, ekspertyzy, utwof audiowizualny.

Mimo braku ustawowej definicji, utwory naukowe są chronione zarówno prze# przepisy prawa autorskiego jak też podlegają cywilnoprawnym przepisom o ochron^ dóbr osobistych (art. 23 i 24 k.c.). Utworów naukowych dotyczą m. in. artykuły 1 pkt 2, art. 14. 1., art. 29 ustawy o prawie autorskim.

Utwór naukowy jako przedmiot ochrony w prawie autorskim

Dzieła naukowe, podobnie jak wszystkie inne utwory, podlegają ochron^ autorsko-prawnej. Artykuł 1.1. ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewny^1 definiuje utwór jako: „każdy przejaw działalności twórczej o indywidualny^ charakterze, ustalony w jakiejkolwiek postaci, niezależnie od wartości, przeznaczeni i sposobu wyrażenia". Jednakże artykuł 1 pkt 2 ustawy o prawie autorskim i prawad1 pokrewnych, wśród rezultatów działalności twórczej (wyrażonej słowem, symbolarf1 matematycznymi, znakami graficznymi), jako jeden z rodzajów utworów (obo^ literackich, publicystycznych, kartograficznych), wymienia utwory naukowe7.

Utwory naukowe zostały w powyższym przepisie wymienione wśród utworó^' o różnych postaciach twórczego wyrazu, co oznacza, iż utwory nauko-mogą powstawać we wszystkich dyscyplinach naukowych, przybierając postac adekwatną do obranej formy wyrażenia i stosownie do metody prac badawczycb W związku z powyższym utwór naukowy może zostać wyrażony nie tylko w form1Ł piśmienniczej, lecz w postaci projektu architektonicznego, rysunku, fotografi1, utworu muzycznego, audiowizualnego czy filmowego. Wśród utworów naukowy^1

4) zasady korzystania z majątku uczelni wykorzystywanego do komercjalizacji oraz świadczeń1'1 usług naukowo-badawczych.

7 Artykuł 1 pkt 2 ustawy o prawie autorskim stanowi, iż w szczególności przedmiotem pra^"1 autorskiego są utwory: 1) wyrażone słowem, symbolami matematycznymi, znakami graficzny111' (literackie, publicystyczne, naukowe, kartograficzne oraz programy komputerowe); 2) plastyczO2, 3) fotograficzne; 4) lutnicze; 5) wzornictwa przemysłowego; 6) architektoniczne, architektoniczn0 urbanistyczne i urbanistyczne; 7) muzyczne i słowno-muzyczne; 8) sceniczne, s c e n i c z n o - m u zy c z f> e choreograficzne i pantomimiczne; 9) audiowizualne (w tym filmowe).

1

 Rodzajem, a właściwie komponentem smogu informacyjnego jest także reklama [6, s. 102; 8],

2

 JCst możliwy do odczytania, obejrzenia lub usłyszenia przez inne osoby.

godnie z art. 86c ustawy z 27 lipca 2005 r. - Prawo o szkolnictwie wyższym, senat (w przypadku Uczelni niepublicznych organ wskazany w statucie) uchwala regulamin zarządzania prawami górskimi i prawami pokrewnymi oraz prawami własności przemysłowej oraz zasad komercjalizacji, . 0ry określa w szczególności: 1) prawa i obowiązki uczelni, pracowników oraz studentów 1 doktorantów w zakresie ochrony i korzystania z praw autorskich i praw pokrewnych oraz praw asności przemysłowej, 2) zasady wynagradzania twórców, 3) zasady i procedury komercjalizacji,

3

 ^rtykuł 8. 1. ustawy o prawie autorskim stanowi, iż twórcy przysługuje prawo autorskie.

Zejaw działalności twórczej liczy się od chwili ustalenia i uzewnętrznienia utworu, czyli gdy utwór






M

dzieła kartograficzne, choreograficzne, fotograficzne i plastyczne (m. in.

są objęte ochroną prawa autorskiego odkrycia naukowe, idee8, procedury, met°dy działania czy koncepcje matematyczne, urzędowe dokumenty, akty 0rmatywne i ich projekty, opublikowane opisy patentowe oraz krótkie artykuły °we o charakterze informacyjnym (m. in. relacje, sprawozdania, wiadomości prasie codziennej i innych mediach). Ochrona prawna nie dotyczy utworów, które

na azły się w tzw domenie publicznej9.

8 ust.l. ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych, zawiera awową zasadę prawa autorskiego, iż prawo autorskie przysługuje twórcy, o ile a nie stanowi inaczej. Szczególne rozwiązanie „wbrew" powyższej zasadzie, odn W art" ustawy 0 Praw^e autorskim i prawach pokrewnych,

°snie utworów naukowych. Zgodnie z powyższym przepisem, jeżeli w umowie 0 n*e Postanowiono inaczej, instytucji naukowej10 przysługuje pierwszeństwo kowania utworu naukowego pracownika, który stworzył ten utwór w wyniku ywania obowiązków ze stosunku pracy. Twórcy takiego utworu przysługuje

a^° ^0wynagrodzenia.

prze ePisy prawa autorskiego stanowią, iż prawa autorskie do dzieł stworzonych 0gra Pracownika nabywa pracodawca wprost z ustawy lub dają możliwość u czenia praw autorskich pracodawcy poprzez odesłanie do postanowień Na' ^ zawartych z pracownikiem naukowym. Zgodnie z wyrokiem Sądu J Wyższego z dnia 26 czerwca 1998 roku11, jeżeli wykonywanie obowiązków ze do k U ^racy ma P°legać na działalności twórczej pracownika, od woli stron zależy, °§° należeć będą autorskie prawa majątkowe12.

8 ldee~—-

matematyczne, odkrycia naukowe etc. ochronie autorsko-prawnej nie podlegają. Jednak istnieje możliwość ich ochrony (obok ochrony twórczości naukowej) przez przepisy prawa cywilnego taj\' ^ * 24 k.c.). Art. 23 k.c. stanowi, iż pod ochroną prawa cywilnego znajdują się dobra osobiste e jak m.in. twórczość naukowa, wynalazcza czy racjonalizatorska, (czyli odkrycia, idee,

9 Pr°cedury etc.).

°mena publiczna oznacza twórczość, z której można korzystać bez ograniczeń, gdyż htt 3 ma-^tkowe d° niej wygasły lub nigdy nie były przedmiotem prawa autorskiego. Zob.

10 jn Ps'^,/Pl-wikipedia.org/wiki/Domena_publiczna.

ytucjami naukowymi są uczelnie wyższe, które prowadzą badania naukowe i inną działalność zali °W^- ucze^nie' które prowadzą jedynie działalność dydaktyczną). Do instytucji naukowych a S1? instytuty badawcze, jednostki naukowe Polskiej Akademii Nauk. E. Trapie, do takich r "0stek zalicza biblioteki naukowe, biura projektów, laboratoria czy muzea. Zob. E. Trapie, s 2g3^raWO autorsk'e i prawa pokrewne. Komentarz, red. J. Barta i R. Markiewicz, Warszawa 2011,

12 ^r°k SN 2 dnia 26 czerwca 1998 r„ I PKN 196/98, OSP 1999, Z. 11, Poz. 207.

y ui 12 ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych stanowi o „nabyciu" przez pracodawcę obowS Praw majątkowych do utworu, który stworzył pracownik w wyniku wykonywania Wlązków ze stosunku pracy. Nabycie to następuje z chwilą przyjęcia utworu pracownika

Przepis art. 14.1. ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych dotyczy utworów naukowych pracowniczych1. O uznaniu utworu naukowego za utwór pracowniczy, decydują przesłanki zawarte w art. 12 ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych2. Zgodnie z tym przepisem, utwór jest pracowniczy, gdy zatrudniony spełnia jednocześnie kryterium bycia pracownikiem w rozumieniu art. 2 kodeksu pracy (na podstawie umowy o pracę, z mianowania, wyboru) oraz kryterium powstania utworu naukowego w wyniku realizacji obowiązków wynikających ze stosunku pracy Przepis nie dotyczy umów o dzieło czy zlecenia3.

Artykuł 14.1. ustawy o prawie autorskim stanowi o pierwszeństwie instytucji naukowej do publikacji utworu zatrudnionego w jednostce naukowej twórcy oraZ stworzenia utworu w ramach obowiązków służbowych. Tym samym pracownik naukowy doznaje ograniczeń w możliwości korzystania ze swoich autorskich praw majątkowych4. Zgodnie z art. 108 ustawy - Prawo o szkolnictwie wyższym-pracownicy naukowo-dydaktyczni są nauczycielami akademickimi, którzy zgodni z ustawą świadczą pracę o charakterze naukowo-dydaktycznym. Nauczyciel6 akademiccy muszą wypełniać obowiązki związane z kształceniem i wychowywaniem studentów oraz prowadzić badania naukowe i prace rozwojowe, rozwijać twórczość naukową, artystyczną, a także uczestniczyć w pracach organizacyjnych uczelni.

Artykuł 14.1. ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych stanowi, ^ instytucja naukowa ma prawo pierwszeństwa publikacji utworu naukowego ora^ dodatkowo, zgodnie z art. 14.2. powyższej ustawy, ma prawo korzystania z materiał11 naukowego zawartego w tym utworze oraz udostępniania tego materiału osoboH1 trzecim5. Jednakże utwór stworzony przez pracownika „przy okazji" wykonywani3

pracy określonej poprzez kwalifikacje zawodowe, tematycznie nie związany

Zadaniami pracy i wykonany poza godzinami pracy, należy do pracownika18. art ^stawa 0 prawie autorskim mówi również o utworach naukowych w kontekście 29 oraz art. 992 ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych. Art. 29 prz ° Praw*e autorskim wskazuje na dozwolony użytek utworu, w formie cytatu, zez dokonujących jego analizę krytyczną bądź naukową. Zgodnie z powyższym ufem: „wolno przytaczać w utworach stanowiących samoistną całość urywki foto XVSZec^ln^onych utworów oraz rozpowszechnione utwory plastyczne, utwory ta^Ta Zne ^ drobne utwory w całości, w zakresie uzasadnionym celami cytatu, praw 1 ^Q^ polemika, analiza krytyczna lub naukowa, nauczanie lub

Prav ami ^atun^u twórczości". W przepisach ustawy o prawie autorskim dotyczącej ^ Pokrewnych19, wymienia się prawo tego, kto po upływie czasu ochrony prawa Kiego do utworu, przygotował jego wydanie krytyczne lub naukowe (art. 992 uStctYvy)

Definicje utworu naukowego w doktrynie prawa

Star^ra^ ^galnej (ustawowej) definicji utworu naukowego sprawia, że lukę tę Sl^ ^^ypełnić doktryna. Zdaniem Andrzeja Szewca [15, s. 25], utwory mogą i UZnane za naukowe, gdy spełniają kryterium naukowości w kwestii tematyki 0cen. uzyskiwania rezultatów, posiadają znamiona nowości i oryginalności, Ni h -116 wec^ug stanu wiedzy środowiska naukowego. Według Marii Poźniak-re2ult skiej i Grzegorza Tylca [9, s. 34] „naukowy" charakter utworu dotyczy um0żP°W ^z^a^aln°ści badawczej, które „w wyniku procesu poznawczego i skut^m przedstawienie wycinka istniejącej rzeczywistości, ustalenia przyczyn 0vv zjawisk przyrodniczych i społecznych". Grzegorz Tylec w kolejnej publikacji

^tWon i *

> musi zawrzeć umowę o wydanie utworu w czasie wskazanym w ustawie, ponieważ prawo nie SZenstwa publikacji wygasa, jeśli pracodawca w ciągu sześciu miesięcy od dostarczenia utworu zawarł z pracownikiem umowy o wydanie utworu, a także jeśli w ciągu dwóch lat od daty

zyjęcia utworu nie opublikował go.

0 • T. Kuczyński. Glosa do wyroku SN z dnia 26 czerwca 1998 r., I PKN 196/98, OSP 1999, Z. 11,

Poz-207,s.580.

Praw pokrewnych (prawu autorskiemu) zaliczamy m.in. artystyczne wykonania, fonogramy e°gramy, nadania, pierwsze wydania oraz wydania krytyczne i naukowe. Art. 85. 1 ustawy « ... i . .------; arfir<:tvr7ne wykonanie utworu lub dzieła sztuki ludowej
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Do i wi o


QWl^e°gramy, nadania, pierwsze wydania oraz wydania krytyczne i nauKowe. nri. oj. j. u0la„, prawie autorskim stanowi, iż każde artystyczne wykonanie utworu lub dzieła sztuki ludowej 7 P0^ ochroną niezależnie od jego wartości, przeznaczenia i sposobu wyrażenia. Zgodnie

i-----t-r^nrrnpniii ust. 1. sa w szczególności: działania


z art oc'lron^ niezależnie od jego wartości, przeznaczenia i sposobu wyrażenia. Agoame

^ ^ ustawy, artystycznymi wykonaniami, w rozumieniu ust. 1, są w szczególności: działania °só°r0w> recytatorów, dyrygentów, instrumentalistów, wokalistów, tancerzy i mimów oraz innych pier sPosób twórczy przyczyniających się do powstania wykonania. Podmiotem praw do szych wydań jest wydawca, podmiotem praw do wydań krytycznych i naukowych jest osoba,

x ---InK nanlfnw ' '

^ycn wydań jest wyaawca, pouniiuicm 7 — ,

sporządziła wydanie krytyczne lub naukowe danego utworu.
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[16, s. 28] poszerza tę definicję utworu naukowego dodając, iż w swej podstawowej funkcji komunikacyjnej nie jest on zorientowany „na siebie", jak utwór artystyczny* lecz na przedstawienie obiektywnie istniejącej rzeczywistości.

Znani teoretycy prawa autorskiego Janusz Barta i Ryszard Markiewicz [1, s. 156], definiując utwory naukowe potwierdzili, iż są to utwory, które stanowi rezultat naukowego procesu poznawczego i równocześnie, w swej podstawowej funkcji komunikacyjnej, są zorientowane nie „na siebie", jak utwory artystyczne, lecZ na przedstawienie obiektywnie istniejącej rzeczywistości. Obiektywnie istnieją^ zjawiska nie są „stwarzane" przez twórcę, lecz jedynie przez niego przedstawiane.

W doktrynie rozważana była również kwestia badań naukowych (pra^ badawczych) jako utworów naukowych. W latach 80-tych Andrzej Chobot pisał, i2 utwór ma charakter naukowy, gdyjest „rezultatem twórczej pracy badawczej"[2, s. 162]' Zdaniem Niewęgłowskiego [7, s. 177], wynik prac badawczych i utwór naukowy nig są tożsame, lecz stanowią odrębne dobra intelektualne, których zakresy się krzyżuje Autor uważa, iż termin „utwór naukowy" jest pojęciem szerszym od wyniku pra^ badawczych, gdyż obejmuje dodatkowo m. in. argumentację i rozumowanie twórcy Utwór naukowy nie musi zawierać rozwiązania problemu naukowego, czyli moż*-' być niezupełny, a jego ochrony nie należy uzależniać od uznanej wartości naukowej Autor, poprzez utwór naukowy powinien wskazać intencję poszerzenia zasobu wiedzy naukowej. Nie musi jednak przedstawiać wyników badań, a jedynie np. hipotezy-skoro nawet niedokończony utwór jest chroniony. Piotr Stec uważa, iż ustawodawc) chodziło o utwory naukowe sensu proprio, czyli stanowiące opracowanie rezultatów prac badawczych [13, s. 50]. Według Beaty Gadek-Giesen, „dzieło naukowe" kategoria zbiorcza, która obejmuje zarówno prace badawcze o charakterze strict1' naukowym, jak również prace egzaminacyjne, magisterskie, zbiory pytań, testy itp' [3, s. 78],

Niektórzy przedstawiciele nauki opowiadają się za poglądem, iż utwór stworzofl) w celu realizacji procesu dydaktycznego na wyższej uczelni (np. wykład, skryp1, podręcznik) może być uznany za utwór naukowy6. Zdaniem Andrzeja Chobot1' [2, s. 170], może być uznany za utwór naukowy podręcznik do nauczania ^ najwyższym poziomie. Opracowanie podręczników uniwersyteckich może b)a uznane za twórczą pracę badawczą, gdy stanowią one oryginalne syntetyczne ujęcia dające równocześnie krytyczny przegląd osiągnięć danej dyscypliny oraz problemo^ spornych lub dotąd niezbadanych [2, s. 50].

Rafał Golat wskazuje, że w zakresie działalności pracowników nauko W0' dydaktycznych wyższych uczelni przedmiot prawa autorskiego będą stano-'1

" ~-------Ekologia informacji a zasoby informacyjne w bibliotekach i cyberprzestrzeni

W

szczególności wykłady akademickie, rozprawy naukowe, podręczniki, skrypty, NiedU^' reCenz^e s" Również Piotr Stec [14, s. 51] oraz Maria Poźniak-® zielska i Grzegorz Tylec uznają utwór stworzony w celu realizacji procesu tycznego na wyższej uczelni (np. wykład, skrypt, podręcznik) za utwór 0WY [9, s. 36-37]. Maria Poźniak-Niedzielska i Grzegorz Tylec uzasadniają, iż akademicki, który ma mieć cechy dzieła naukowego, z reguły odznacza się /ni uporządkowaniem i przemyślanym wcześniej układem prezentowanych Cl- Inirnanentną cechą wykładu akademickiego nie jest sposób prezentacji, ale 0 treść. Generalnie w doktrynie przeważa pogląd, iż wykłady akademickie mogą Wic przedmiot prawa autorskiego, jeżeli stanowią przejaw działalności twórczej lndywidualnym charakterze.

d . est'a zakwalifikowania do utworu naukowego wykładu jako autorskiego w naukowego, była przedmiotem orzecznictwa sądów polskich. Sąd Najwyższy 2 ^ ^ute§° 2012 r. (III UZP 4/11) stwierdził, że utwór naukowy, będący ^ ^ lem działalności naukowo-dydaktycznej prowadzonej na wyższej uczelni może uznany za utwór w rozumieniu przepisów prawa autorskiego. „Utworem takim Yy yc nP- wykład akademicki ustanowiony z chwilę jego zapisania czy wygłoszenia". (ut^r°ku z 3 października 2013 r., (II UK103/13) Sąd Najwyższy stwierdził, iż istotą 0,Woru naukowego) jako dzieła autorskiego jest jego treść, zawierająca przekaz tern intelektualnej twórcy, której granice wytycza z góry zamówiony

wi ' ^ przytoczonych orzeczeniach istotny jest fakt uznawania przez sądy OH- utw°r naukowy (bez względu na zawarcie przez wykładowcę umowy

*°> zlecenia czy zwykłej umowy o pracę).

Ochrona prawna twórcy

t\v <^0^nie z art. 8.1. ustawy o prawie autorskim, „prawo autorskie przysługuje Z ^rawo autorskie wyróżnia prawa osobiste, stanowiące więź twórcy

auto 0reni, określane jako „monopol praw autorskich" (art. 16 ustawy o prawie °rskim22) oraz autorskie prawa majątkowe (zbywalne w drodze umowy lub

^rzedmiotem orzeczenia była umowa dotycząca przekazywania wiedzy w formie cyklu wykładów Zakresu matematyki, informatyki i języka angielskiego. W uzasadnieniu orzeczenia sąd stwierdził, przypadku umowy o dzieło autorskie w postaci utworu naukowego (wykładu) przedmiotowo st°tnym jej elementem jest jego zakres, którego wskazanie nie może się ograniczać do danej dziedziny nauki . Temat przedmiotowych wykładów, w momencie zawierania umowy, pozostawał w gestii 22 j^konawcy i nie był zamawiającemu znany.

raWa autorskie osobiste są nieograniczone w czasie i niezbywalne. Dotyczą one prawa do autorstwa L|Uvc)ru, (którego nie można się zrzec), nienaruszalności treści i formy utworu, decydowania ^ Plerwszym udostępnieniu publiczności. Prawa autorskie osobiste to również nadzór nad °rzystaniem z utworu, (zgoda twórcy m. in. na tłumaczenie utworu, przeróbki, adaptacje).

dziedziczenia). Jeżeli ustawa nie stanowi inaczej, twórcy przysługuje wyłączne praW° do korzystania z utworu i rozporządzania nim na wszystkich polach eksploatacji ora? do wynagrodzenia za korzystanie z utworu" (art. 17 ustawy o prawie autorskim7).

Art. 16 ustawy o prawie autorskim stanowi, iż „autorskie prawa osobiste chroni nieograniczoną w czasie i nie podlegającą zrzeczeniu się lub zbyciu więź twórc) z utworem". W doktrynie tę „więź" uważa się za dobro osobiste chronione równik przez przepisy prawa cywilnego, które chronią m. in. „twórczość naukową • Art. 23 k.c. stanowi, iż dobra osobiste człowieka, jak w szczególności zdrowi^ wolność, cześć, swoboda sumienia, nazwisko lub pseudonim, wizerunek, tajemni^ korespondencji, nietykalność mieszkania, twórczość naukowa, artystyczni wynalazcza i racjonalizatorska, pozostają pod ochroną prawa cywilnego niezależni od ochrony przewidzianej w innych przepisach.

Wyszczególnione w art. 23 k.c. podlegające ochronie dobra osobiste, odnosi się do sfery ludzkiej psychiki. Zbigniew Radwański [10, s. 161] przyjmuje, iż są „uznane przez system prawny wartości obejmujące fizyczną i psychiczną integralno>L człowieka, jego indywidualność oraz godność i pozycję w społeczeństwie, co stano-przesłankę samorealizacji osoby ludzkiej".

W doktrynie przeważa pogląd, że autorskie prawa osobiste (w tym więź twórO z utworem), stanowią szczególną postać chronionych dóbr osobistych pra^-cywilnego (w tym twórczości naukowej) i dlatego korzystają z ochrony przewidział^ w art. 24 kodeksu cywilnego8. Pogląd ten przyjęto również w orzecznictwie. Najwyższy w wyroku z 3 września 1998 stwierdził, że: „przewidziana w art. 23 i 24 k-c' ochrona, obejmuje również autorskie dobra osobiste", a stanowisko takie podtrzymał11 w wyroku z 5 stycznia 2001, w którym SN uznał, iż „artykuł 24§3 kodeksu cywilnej przesądza, że przepisy art. 78 ustawy o prawie autorskim, pozostają w kumulatywny^ zbiegu z regułami odpowiedzialności kodeksowej"25.

aut ^°SZczen^a twórcy, wynikające z naruszenia lub zagrożenia naruszeniem cn praw osobistych, unormowane w artykule 78 ustawy o prawie autorskim cvwi aC pokrewnych> s4 niemal identyczne z wynikającymi z artykułu 24 kodeksu zo e^° ^aniami osoby, której dobra osobiste (w tym twórczość naukowa), Wsk ^ Za8r°żone lub naruszone cudzym działaniem. W § 3 artykułu 24 k.c. Zn °' 1Z roszczenia z teg° przepisu nie uchybiają roszczeniom wynikającym °sobi ^1S°W ° Praw^e autorskim. Kodeks cywilny w artykule 23 wskazuje, iż dobra Dr7 S 6 Cz^ow*eka pozostają pod ochroną prawa cywilnego, niezależnie od ochrony

^ zianej w innych przepisach (np. w prawie autorskim).

os W d°ktrynie funkcjonuje pogląd, iż autorskie prawa osobiste są elementem dóbr takż ^ Z kodeksu cywilnego. Skoro naruszenie autorskich praw osobistych, jest tyc^ naruszeniem dóbr osobistych z art. 23 k.c., to twórca może dochodzić ochrony Sad m raW na P0<^stawie obu ustaw. Taki pogląd znalazł się również w orzecznictwie, kum w wyroku z 5 stycznia 2001 roku (sygn. akt V CKN 499/00) dopuszcza

Zar' jak i alternatywne dochodzenia ochrony autorskich praw osobistych -

P°dst ° na P°^staw*e ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych jaki i na aWle kodeksu cywilnego - a wyboru dokonuje twórca26.

Zakończenie

Utwc

Zna-dtW°ry nauk°we> podobnie jak wszystkie inne utwory, bez względu na formę, 0 ind ^ ochroną prawa autorskiego i jako przejaw działalności twórczej

Warto ^y111 c'larakterze, podlegają ochronie (niezależnie od jego jakiejkolwiek na SC1 nP- artystycznej, ekonomicznej lub innej), skoro utwór podlega ochronie takż stawie prawa autorskiego chociażby miał postać nieukończoną. Chronione są tWó ragmenty dzieł, o ile dany fragment (nawet sam tytuł utworu), ma charakter liCe^CZy dlatego nie tylko utwory naukowe, lecz także wypracowania uczniów, prace Posiad CZ^ magisterskie studentów, podlegają ochronie prawa autorskiego, jako

Jed^^06 Cec^ utworu (indywidualność, oryginalność).

°dzvna^ Przepisy prawa autorskiego dotyczą utworów, które nie zawsze o pralerC*ec^a^ indywidualną osobowość autora; (m.in. art. 74-77 ustawy le autorskim, uznający za utwór program komputerowy). Trudno też mówić

'y^łem zadośćuczynienia za doznane} krzywdę lub - na żądanie twórcy zobowiązać sprawcę, aby uiścił °Powiednią sumę pieniężną na wskazany przez twórcę cel społeczny .

Prawdzie Sąd Apelacyjny w Krakowie w wyroku z 7 lutego 1995 roku (sygn. akt I ACr 697/94)

uznał 7 " - "/------ - -—.....— -------------------

VVQb ' Przepisy ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych są przepisami szczególnymi

i Dr >ec kodeksu cywilnego i do ochrony twórczości winno się stosować ustawę o prawie autorskim

ch ^

tfd 1?UZle żądał ochrony.


I cywilnego i ao oenrony rworczosci wiimu się biubuwac u^dwę u pawic auiuioruin

b^;Uvach pokrewnych. Jednak wydaje się, iż to twórca powinien zdecydować na jakiej podstawie o indywidualności pojedynczego twórcy, gdy ustawa o prawie autorskim i prawad1 pokrewnych w art. 69-73 wymienia utwór audiowizualny mający wielu współtwórców Utwór staje się coraz częściej towarem, a nie przedmiotem o szczególnych walorad1 artystycznych.

Kwestia zdefiniowania utworu naukowego na gruncie przepisów praW*1 autorskiego nadal pozostaje otwarta. Należy postulować, by podejmować1 (w doktrynie i orzecznictwie) próby zdefiniowania utworu naukowego, doprowadził) do stworzenia jego definicji ustawowej przy kolejnej nowelizacji prawa autorski eg0' bądź by definicja utworu naukowego znalazła się w regulaminach zarządzani'1 




*

r0/VV'e^' k°miks czy konkretny produkt. Chociaż „życie człowieka współczesnego s)>ynb na wP°ł zapomnianych, od zdegradowanych hierofanii, od wytartych

01 s. 31], to często nie zdajemy sobie z tego sprawy. Postępujący rozwój 2e - n°^°§^ oraz laicyzacja społeczeństw sprawiły, że ludzie częściowo utracili kontakt ^ ^ W^asn^c^ Przeżyć- Elżbieta Żukowska dostrzega, że „w rzeczywistości, saCr°re^ n[e ma miejsca na intuicyjne rozpoznawanie świata, człowiek tęskni do in tajemnicy> magii" [39, s. 134]. Być może stąd rosnąca popularność filmów mitoi SC1 sP°d znaku fantasy, które często czerpią z rezerwuaru postaci i motywów

Qb^ nyCh"

. ecnie sakralna moc mitów została zastąpiona „mocą oddziaływania obrazu »hori/ U etnato8raficzne80"'0 czym pisze Wojciech Żurek [40, s. 142], Współczesny siada ° V^ens' zamiast rozpalić ognisko, włącza kominek elektryczny, a potem przer(W Zac*SZu domowym przed wielkim ekranem telewizora lub komputera, który mitu« sl §° w inny wymiar. Według Wojciecha Żurka kino to „ostatnie królestwo

nam możliwość „podróżowania w czasie i w przestrzeni, n*gdy światów, uczestniczenia w wydarzeniach minionych i tych, które

stwa Hle Za^n^eŃ na planie rzeczywistym" [40, s. 151]. Szczególne możliwości fant Za^ 0brazy filmowe, które odchodzą od imitowania rzeczywistości ku kreowaniu temu >CZnych światów, zaludnionych przez wyobrażonych bohaterów. Dzięki po ^0Wl^Z°w^e mo83 odwiedzać odległe krainy, od tolkienowskiego Śródziemia uni\v Smiczn^ Przestrzeń „Gwiezdnych wojen" Georga Lucasa czy komiksowe §reck'rSUm ^arve^a i DC, które łączy panteon superbohaterów z bogami mitologii °p0wlej, (Wonder Woman) czy nordyckiej (Thor). Paweł Ciołkiewicz podkreśla, że cyM>H eSC- ^rnowe stanowią „ważny element mitologii współczesnego społeczeństwa nad kult^' ^ac^°du" [7, s. 103]. Stąd też ich analiza powinna stanowić obszar badań

Ur^ Popularną i jej oddziaływaniem wychowawczym [7, s. 88].

jak j 6Cność mitów jest wciąż żywa, zarówno w literaturze, dziełach filmowych, °p0w.^ komputerowych. Amerykański psycholog Roiło May uważa, że stare tak, eSC^ n'e umierają, tylko są „reinterpretowane przez każdą kolejną generację °czach °^P°w*adały nowym aspektom i potrzebom kultury" [24, s. 35]. Na naszych masow WC^Z Powstają nowe mity, które zostają dostosowane do wzorów wyobraźni toP°sów W a ^em artykułu jest próba odpowiedzi na pytanie, do jakich I na i}e Sl<f§aj3 współcześni twórcy? Na jakie problemy kultury odpowiadają?

°dt>iorca świadomie odczytuje odniesienia zawarte w dziełach ch i filmowych?

Stare mity w nowych szatach, między powtórzeniem

a przetworzeniem

W ostatnim czasie powstaje coraz więcej publikacji o charakter^ popularnonaukowym, które „pragną przybliżyć mitologię współczesnemu czytelnikom" i w tym celu tworzą konglomerat wiedzy i wyobraźni" [39, s. 135]. Przykładem1 może być najnowsza książka Neila Gaimana [13, s. 15]. Autor poczytnych powieś^1 młodzieżowych w swojej „Mitologii nordyckiej" w barwny sposób opowiada dzieje Odyna, Thora, Lokiego czy Frei, dokonując adaptacji mitycznych przekazów' Dynamiczne opisy i żywy język sprawiają, że dawne opowieści stają się zrozumiałe dl'1 młodego odbiorcy. To ciekawa propozycja dla edukacji. Tym bardziej, że w szkoła^1 najwięcej uwagi poświęca się mitom greckim, a prawie w ogóle nie dostrzega stf potencjału opowieści skandynawskich czy mitów słowiańskich.

Być może z tej przyczyny znany na świecie rysownik, animator i reżyser Tomasz Bagiński - rozpoczął produkcję filmów krótkometrażowych zatytułowany^1 „Legendy Polskie". Projekt rozpoczęty przy współpracy z serwisem „Allegro" ma & celu odświeżenie rodzimych baśni i legend oraz podania ich w nowej formie. Krótki' etiudy filmowe Bagińskiego z jednej strony promują polską kulturę, a jednocześn11 to próba nowego odczytania opowieści o smoku wawelskim, bazyliszku, losa^1 Twardowskiego czy diabła Boruty. Autor celowo dokonuje reinterpretacji klasyczny^1 motywów, osadzając je we współczesnych realiach.

Justyna Czaja [8] wskazuje trzy drogi wykorzystania mitu w odniesieniu d6 ekranizacji filmowych. Może to być adaptacja mitycznej opowieści, transformacj'1 mitu lub też tworzenie obrazów mityzujących rzeczywistość poprzez nadanie jej ce<-"'1 szczególnych. W pierwszym przypadku mamy do czynienia z wiernym przeniesienie" na ekran popularnych wątków mitologicznych. Przeważnie są to wysoko budżeto^" produkcje, które odnoszą sukces komercyjny, bo spełniają horyzonty oczekiW^1' masowego widza. Można zauważyć, że bogowie olimpijscy regularnie trafiają ekrany, o czym świadczą chociażby takie produkcje z ostatniej dekady, jak: „Troi11 (2004) w reżyserii Wolfganga Petersena, „Starcie tytanów" (2010,) Louisa Leterrie1'1 „Gniew tytanów" (2012) Jonathana Liebesmana, czy „Hercules" (2014) Bretta Ratne1'1 Jak zauważa Jakub Majmurek [19] w opowieściach filmowych coraz częściej do czynienia z synkretyzmem, polegającym na swobodnym wykorzystaniu mitu ja^1 źródła postaci, motywów czy fantastycznych stworzeń. Widać to na przykładzie sei'ia z lat 90. XX w., takich jak „Herkules" czy „Xena wojownicza księżniczka". Starożyt11 mity mieszają się tu „z motywami ze współczesnego fantasy, herosi walczą przy użyc"11 karate i innych dalekowschodnich sztuk walki. A sam Herkules nie tylko pokonU'1 Hydrę, ale także wynajduje deskę surfingową" [22], a po wszystkim odpoczywa, pijł* piwo z przyjaciółmi. Innym przykładem może być wspomniany już film „Gni^

z m- °W ' °bok greckich bogów, pojawia się mityczny kraken, który pochodzi skandynawskich.

P°Pul °Statn^m czasie wzrasta zainteresowanie mitologią nordycką, o czym świadczy Wojowrno^ serialu „Wikingowie" (2013), który przedstawia dzieje legendarnego p0z^Wn^a Ragnara Lodbroka. W filmie patrzymy na świat oczami Normanów, ty-^ir^60^ *ch wierzenia i tradycje. Twórcy serialu łamią stereotypowy wizerunek ga jako barbarzyńcy. Odnoszą się do etosu wartości cenionych przez wikińskich miesz 0w> takich jak: odwaga czy honor. Nawiązania do mitologii nordyckiej stano ^ tU Z wart°śc'ami kultury chrześcijańskiej. Poszczególni bohaterowie czaro^1^. Uc^e^eśnienie archetypów (dzielnego wojownika, świętego mnicha, cho W.n a *ch losy odzwierciedlają strukturę mitycznych opowieści. Tak dzieje się się laŻby w Przypadku ekscentrycznego szkutnika, który mieszka w lesie i zajmuje 2arto^10bem ł°dzi na dalekie wyprawy. Fioki to postać ambiwalentna, ironiczny ^Zgl który różni się od pozostałych członków wspólnoty, zarówno pod ^ystan Cni ^^du (jako jedyny stosuje makijaż oczu), jak i zachowania (zachowuje grę z S Wo^ec różnych sytuacji życiowych). Już samo imię bohatera stanowi subtelną Loki 0<^orc4- Wnikliwi widzowie dostrzegą tu nawiązanie do postaci mitycznego rnies2^°',krata Odyna, który znany był z przebiegłości i czynienia psot pozostałym ^0ZabanCOm ^s£arc^u' ^a wzór mitycznego boga zazdrosny (F)loki doprowadza W skal °'IStWa J^nego 2 bohaterów, za co spotyka go surowa kara. Zostaje uwięziony ^Uw §rocie, gdzie na jego głowę bez przerwy spadają krople wody. Towarzyszy nad i a Z°na ~ ^elga, która próbuje oszczędzić ukochanemu cierpienia, trzymając przek ^ w3 misę, do której spadają krople. Finał opowieści różni się od mitycznego trWałaZU ^ m^ac^ ^os bohatera był jednoznacznie przesądzony. Wymierzona kara staje W n*esk°ńczoność. W filmowej narracji główny bohater - Ragnar Lodbrok -Przebac;Ze^;Wyborem' m°że skazać przyjaciela na powolną śmierć albo okazać mu

Przetw^111 sPos°bem wykorzystania mitów w sztuce filmowej jest celowe historii 61116 wybranych wątków mitologicznych w celu opowiedzenia dawnych gł°s na n°wo. I tak dla przykładu w narracjach filmowych coraz częściej oddaje się być aci°m, które do tej pory były odbierane jako negatywne. Przykładem może Poznaje^^ ~ historia nieznana" (2014) w reżyserii Garryego Shorea, w której widz ukj[aclan.ITl0tywację młodego księcia, zmuszonego przez okoliczności życiowe, do

^ la si? z siłami ciemności, w celu ratowania własnej rodziny i królestwa. °tl 2a;sCna w kulturze figura wampira, która wywodzi się z mitologii słowiańskiej, ^noty^6 ^U(^Z^a fascynację i grozę. Jak zauważa Maria Janion [16, s. 15] wampir Z . kyt odmienny i enigmatyczny, zawieszony między życiem a śmiercią. a 2 dri 6- Str0ny Postać odwołuje się do pragnienia nieśmiertelności człowieka, J symbolizuje sferę seksualności. W ostatnich latach figura wampira uległa banalizacji, poprzez stopniowe uczłowieczanie. Motyw wampiryzmu przewija si? w wielu młodzieżowych serialach i powieściach.

Przykładem może być saga „Zmierzch" Stephenie Meyer, której akcja osadzona jes1 w świecie współczesnych nastolatków. Jakub Rawski zwraca uwagę, że „reinterpretacf postaci krwiopijcy dokonana przez amerykańską, pisarkę poszła bardzo daleko [29, s. 196]. Wampiry nie boją się już osikowych kołków, ani symboli chrześcijański^1 mogą też poruszać się za dnia. Są zdolne do poświęcenia i okazywania uczuć. wielu młodych dziewcząt Edward Cullen stanowi uosobienie ideału mężczyzn)' reprezentuje bowiem takie cechy jak: atrakcyjność fizyczna, inteligencja, erudycj'1 czy opiekuńczość. To wszystko przyczyniło się do fenomenu popularności „wampi^' wegeterianina". Saga „Zmierzch" sięga do motywów mitologicznych, a jednocześn1' sama kreuje mit romantycznej miłości, ubrany w szaty młodzieżowej powiek gotyckiej.

Echo mitów pobrzmiewa w twórczości J. K. Rowling. W cyklu przygód o młody1' czarodzieju Harrym Potterze odnajdujemy chociażby mitycznego cerbera, któf) strzeże tajemnicy kamienia filozoficznego i choć na kartach powieści przerażają1' bestia określana jest pieszczotliwie mianem Puszka, to czytelnicy bez tru^1 dostrzegają nawiązanie do trójgłowego psa, będącego strażnikiem piekieł. brakuje też centaurów, feniksów czy hipogryfów, ale to nie obecność fantastyczny1-stworzeń decyduje o mitycznym wymiarze opowieści. Choć książka wypełniona )e~ magicznymi formułami, które ułatwiają życie bohaterom, to najbardziej potężny'1 zaklęciem okazuje się siła uczucia okazana drugiemu człowiekowi. To właśnie mił0^' matki ocaliła Harryego przed śmiercią w dniu spotkania z Lordem Yoldemorte1'1 na skutek czego została mu jedynie blizna na czole. Zasadnicze przesłanie opowi^1 sprowadza się do przekonania, że prawdziwe uczucie pomaga przezwycięż ogarniający nas mrok oraz wszechobecne zło, personifikowane w tym przypal przez Voldemorta i jego zwolenników. Można powiedzieć, że młodzieżowe powie!,L Rowling odwołują się do toposu zwycięskiego dobra, które odnosi ostatek1' zwycięstwo, mimo że wymaga poświęceń. Pokazuje to, że opowieści mityczne co1'1 częściej ewoluują w kierunku baśniowej konwencji, stąd obok bohaterów typ°v mitologicznych, pojawia się panteon takich postaci, jak: czarodzieje, wróżki, wiedź11' czy smoki.

Przeplatanie elementów świata baśniowego i mitycznego widać na przykład współczesnej literatury spod znaku fantasy. Wit Szostak [34, s. 28] wskaZ1'1 że twórczość J. R. R. Tolkiena C. S. Lewisa czy Ursuli Le Guin nie tylko afim11" szeroko rozumiany powrót do mitu, ale jednocześnie stanowi zaangażowaną refle^ o miejscu człowieka we wszechświecie. Autorzy próbują odpowiedzieć na probl^'1 współczesnego świata, takie jak: obawa przed innością, nierówności społeczne L relacje człowieka z naturą w kontekście świadomości ekologicznej i planetarni

głó °^en^a' Grzegorz Leszczyński [21, s. 112] wśród gatunków fantasy wyróżnia trzy VVne °drniany w postaci:

heroic fantasy (fantazja bohaterska) - nawiązująca do podań celtyckich, germańskich, eposów rycerskich, która eksponuje mit herosa;

sw°rd and sorcery (fantazja magii i miecza) - epatująca brutalnymi opisami ^ 0raz szokującymi scenami i spiętrzonymi perypetiami bohaterów;

science fantasy (fantazja naukowa) - nawiązująca do konwencji baśniowej, ora podejmuje ważne zagadnienia egzystencjalne, takie jak: kondycja człowieka, miłość, samotność, prawda czy dążenie do szczęścia.

prawd U^ ^ta Szostaka część twórców fantasy tworzy „opowieści o świecie, gdzie pier^ Q m^u Jest wciąż żywa" [34, s. 27]. Przykładem może być trylogia „Władca h0bbi|en* ^ ^ ^ Tolkiena. To paraboliczna opowieść o walce dobra ze złem, w której któryś ^r°^° ®a§gins wyrusza do krainy Mordoru, aby zniszczyć pierścień mocy, mu eif °tra^ zn^ew°lić każdego, kto go posiada. W wypełnieniu zadania pomagają u°sab'^' krasnoludy i ludzie, sprzymierzeni przeciwko siłom ciemności,

°rkówla^ przez postać czarodzieja Sarumana, Oko Saurona, czy plugawą rasę rodo / °ra na s^ute^ torturowania i prześladowań, zapomniała o swoim elfickim ty0dr ■ Zle" ^w°dnicza moc pierścienia zmieniła także jednego z hobbitów W ^Ce§° Goluma, który pozostaje metaforą człowieka ogarniętego żądzą władzy. Celtvrlfleu°WS^m Śródziemiu pojawiają się liczne nawiązania do mitów nordyckich, s\Yoie ' §ermańskich, czy nawet judaistycznych (mit o golemie jako niewolniku Gand Pana)' Nie brakuje tu archetypicznych przedstawień postaci. I tak czarodziej i opi^ orowany na postaci Merlina z mitu arturiańskiego), to uosobienie mędrca P°tom]^na' natomiast Aragorn - jako pretendent do tronu, pozostaje szlachetnym też fa lem królewskim, który gotowy jest wypełnić swoje przeznaczenie. Nie brakuje spieku yCZnych stworzeń> będących wynikiem wyobraźni autora, jak Entowie które 7 n°W^e ^asu) CZY sami hobbici, będący niziołkami o wesołym usposobieniu,

q .j leszkują szczęśliwą krainę Shire (motyw arkadii).

to G r1 ^ ^°^kien podjął próbę stworzenia własnych epopei mitologicznych, ^amy .' ^artin »odczarowuje mity", które narosły wokół figury władcy, rycerza, PosteD • Powieściach królowie popełniają okrutne zbrodnie, rycerze rzadko Okracza' CC^U^ kodeksu, a m&łe dziewczynki, wychowywane na damy, pragną

p°puiC P°Za oferowane im role społeczne.

^Zięki -rna Sa^a "Pieśni Lodu i Ognia" G.R.R. Martina, która na świecie zasłynęła SP°d Znak^0^ Pro^ukcji HBO znanej jako „Gra o tron", wpisuje się w gatunek starym . ^agii i miecza. W świecie wykreowanym przez pisarza obecny jest duch CZardrz^erZei^ * Przepowiedni, uosabianych przez czerwone kapłanki, dzieci lasu czy cZy fa a' brakuje też magicznych rytuałów, takich jak: wskrzeszanie umarłych ycznych stworzeń w postaci smoków i wilkorów. Mieszkańcy Siedmiu

Królestw żyją w świecie pełnym okrucieństwa, osadzonym w fikcyjnym czasie epoki średniowiecza. Nie zauważają też, że niebezpieczeństwo czai się za murern> odgradzającym ich od Innych - Białych Wędrowców, bytujących między życien1 a śmiercią, którzy walczą za pomocą lodowych ostrzy.

Współcześni twórcy kultury swobodnie przetwarzają znane wątki mitologiczni w poszukiwaniu nowych znaczeń. Patrycja Rojek wspomina, że często sięgają po techniki dekonstrukcyjne, które polegają „na świadomej ingerencji w r0 poprzez twórcze przebudowywanie go, wchodzenie z nim w polemikę, umieszczam1 w niekonwencjonalnych kontekstach i nadawanie mu nowych, często przewrotnych znaczeń" [30, s. 182].

Bardzo interesujące odczytanie baśni i mitów proponuje Andrzej Sapkowski> który zasłynął na świecie jako autor sagi o Wiedźminie - zabójcy potworów. W cykl11 opowiadań następuje odwrócenie klasycznego baśniowego porządku. I tak dl'1 przykładu Śnieżka, która w opowiadaniu „Mniejsze zło" występuje jako Renfrie ' przestaje być niewinną królewną, a na skutek okoliczności życiowych zostaje żądf1! krwi zabój czynią i staje na czele bandy krasnoludków. Z kolei Syrenka - Sheen^2 pragnie, aby to książę wykazał dla niej „trochę poświęcenia" i zamienił swoje nogi & ogon. Sapkowski bawi się konwencją i zręcznie żongluje motywami, czyniąc aluZr do różnych tekstów kultury. Jednocześnie podejmuje intertekstualną grę z odbiór^' zmieniając tradycyjne wyobrażenia zbiorowe na temat określonych postaci, także tyc^' które odbierane są w naszej kulturze jako pejoratywne. W tym kontekście interesują^ wydaje się opowiadanie „Na krańcu świata", w którym mieszkańcy wynajmU)-Wiedźmina, aby pozbył się diaboła, który niszczy im plony i zbiory oraz wymusi1' aby składano mu daniny. Według wyobrażeń ludowych diaboł to przebiegła i złośli^ istota z rudym futrem, kozimi rogami, brodą i długim ogonem, która pocho^1 z bestiariusza demonologii słowiańskiej. I choć jego zachowanie bywa uciążlivVt to generalnie pozostaje nieszkodliwy. Lubi też różnego rodzaju zabawy i zagad^1 W ostateczności dochodzi do sytuacji, że to właśnie diaboł, stworzenie o czarci11 rodowodzie staje w obronie Wiedźmina i Jaskra, kiedy wpadają w zasadzkę i zginąć z rąk wyniosłych elfów. A gdy zmęczeni zasypiają, gdzieś w odludnym zaką^j na krańcu świata, to diaboł mówi im dobranoc. Nie pierwszy raz w opowieścią Sapkowskiego bestie mają szlachetne serca, a prawdziwymi potworami okazują S'Ł ludzie.

Elżbieta Żukowska zauważa, że sam Wiedźmin to niezwykła konstrukcja bohat^1 w polskiej fantastyce „stworzona z połączenia wojownika, uzdrowiciela, profety^ antyherosa i Innego w jednej postaci" [39, s. 24] Geralt z Rivii, zwany też Biały Wilk^'1 - na skutek genetycznej mutacji został pozbawiony emocji i przeznaczony do zabijaj Z powodu swojej profesji spotyka się z brakiem akceptacji czy nawet jawną poga1^ ze strony ludzi. Krzysztof Solarewicz [31, s. 73] zwraca uwagę na fakt, że choć Ge1"'1 • k^WanY jest mutantem i odmieńcem, to za każdym razem staje w obronie słabszych [32 ZyWdzonych- Potrafi odróżnić człowieka zagubionego od prawdziwego łotra s , s-195], Podróżuje po świecie nie tyle w celu poszukiwania zarobku, co znalezienia kol • m^ejsca-1 choć odmawia mu się ludzkich uczuć, to w czasie podejmowania decyzj*' towarzyszy mu wiele wątpliwości natury moralnej. Jak pisze Miłosz j °cki „wyprawą, którą podejmuje Geralt, jest poszukiwanie odpowiedzi napytania °dczuwane wątpliwości co do swojego człowieczeństwa" [23, s. 35].

^yprawa bohatera jako wiodący topos w kulturze popularnej

^ *y °d zawsze wiązały się z toposami, oznaczającymi „odwiecznie powracające życiu" ^ łeniatyczne




W

inte Zdaniach wykorzystano autorską metodę oceny jakości serwisów £bU(inetovvych bibliotek z perspektywy ekologii informacji. Metoda ta została

eksn a

w oparciu o metodę sondażu diagnostycznego oraz metodę analizy cKiej (heurystycznej).

UcZe]1P°teza badawcza dotyczyła tego, iż grupa serwisów internetowych bibliotek ró^n lanych, która stanowiła przyjęte środowisko badań, charakteryzuje się st0pn. °"nością pod względem jakości tych serwisów, jak również zróżnicowanym inter 111 realizacji założeń koncepcji ekologii informacji i kształtowania środowiska W\V\V °Weg° w oparciu o infoekologiczne elementy informacji w serwisach t)

jakość* ai^a Zostaty przeprowadzone w oparciu o infoekologiczny model oceny Serwisów internetowych. Obejmował trzy etapy analizy i polegał na: Wstępnym ustaleniu listy infoekologicznych cech i atrybutów jakości stron

lnternetowych,

0cenie ich ważności z punktu widzenia użytkownika i jego potrzeb % 'n^0rrnacyjnych,

uwzględnieniu stopnia spełnienia oczekiwań i potrzeb informacyjnych w oparciu o analizę zawartości serwisów internetowych bibliotek, które Stanowiły przedmiot badań.

charaktDlerWSZe-' kolejności w oparciu o koncepcje, ekologii informacji [1; 7; 8; 13], interneterystykę dotychczasowych badań w zakresie oceny jakości serwisów ^ternet°W^C^ 21], standardy i wytyczne przygotowania serwisów

cechy °Wych [18; 22] przedstawiono zestaw atrybutów określających infoekologiczne

£e r^isu internetowego biblioteki.

Ceeh>któ ten °bejmował 51 atrybutów charakteryzujących 6 infoekologicznych

1.


Zostały określone, jako:

2. A.laryB°dność (weryfikowalność/ autorstwo) informacji/ serwisu;

3. p tualn°ść informacji;

. ^y^ntność wyrażona kompletnością informacji w stosunku do potrzeb

4. ^ acyi nych;

5. yteczność i funkcjonalność serwisu;

6. ^ anc^aryzacja w wizualizacji informacji;

^ niczna jakość informacji.

ll^skanie cz^ci przeprowadzono badania ankietowe, których celem było ^ryt>utv °P^nii respondentów, w jakim stopniu poszczególne infoekologiczne Ser^isu ■ z8^dnione w formularzu ankiety są ważne z punktu widzenia użytkownika 1,trybUtówTnet°Weg0 biblioteki. Efektem tej części badań było uzyskanie rankingu Trzecj^ 0ry sta^ się podstawą przeprowadzenia dalszej analizy.

etapem procesu badawczego było dokonanie oceny jakości stron

internetowych będących przedmiotem badań i sporządzenie na tej podsta^'' rankingu ocenionych serwisów.

Kompletny zestaw cech i atrybutów, w obrębie których prowadzone były badai11' zawierał elementy przedstawione w tabeli 1.

Tab. 1. Zestaw cech i atrybutów

1. Wiarygodność (weryfikowalność/

autorstwo) informacji/serwisu


1

Informacja na temat twórcy serwisu Informacja na temat autora wpisów (treści serwisu) Nazwa serwisu

Możliwość wyrażania opinii o serwisie_

2. Aktualność informacji


san wydarzeni^


tym


Wyszczególniony dział AKTUALNOŚCI Data ostatniej aktualizacji treści w serwisie Możliwość skorzystania z newslettera i otrzymywania wiadomości o nowych mających miejsce w bibliotece Aktywne linki kierujące do zewnętrznych stron


Katalog biblioteczny

Opis usług oferowanych przez bibliotekę

Prezentacja baz danych, do których czytelnicy mają do* •

za pośrednictwem biblioteki lub w wolnym dostępie

Prezentacja materiałów szkoleniowych dotyczących ^

korzystania ze zbiorów i usług biblioteki, np. prezent^1

multimedialne, filmy, szkolenia on-line

Regulamin korzystania z usług biblioteki

Historia biblioteki

Sprawozdania i statystyki z działalności biblioteki Misja biblioteki Adres biblioteki Godziny otwarcia biblioteki Wykaz osób pracujących w bibliotece Kontakt telefoniczny do poszczególnych agend (dzia*1 biblioteki, np. wypożyczalni, czytelni czasopism Kontakt telefoniczny do poszczególnych pracowfl1 biblioteki

Adres mailowy biblioteki

Adresy mailowe poszczególnych pracowników bibliote^ Galeria zdjęć z biblioteki i wydarzeń organizowanych P bibliotekę_

3. Pertynentność

wyrażona kompletnością informacji w stosunku do potrzeb informacyjnych


Przejrzysta strona główna, kierująca do najważniejszych treści serwisu

Logiczny podział odnośników w menu

Opisane nagłówki podstron, wskazujące na miejsce

w serwisie

Bezpośrednie przekierowanie ze strony głównej do katalogu biblioteki

Możliwość powrotu do wyższego poziomu nawigacji Możliwość powrotu do strony głównej serwisu z każdego miejsca w obrębie serwisu Wyszukiwarka w obrębie serwisu Mapa strony

Możliwość powiększenia rozmiaru czcionki

Dostępność innych wersji językowych serwisu

Formularze zapytań

Komunikatory, np. Gadu Gadu, Skype

Profil biblioteki na portalu społecznościowym Facebook


Identyfikacja każdej z podstron poprzez zamieszczenie nazwy lub logo biblioteki Ograniczenie kolorów czcionki Właściwy kontrast tła i czcionki

Dbałość o jednolitość formatu czcionki w obrębie całego


serwisu


Wyróżnienie treści podlinkowanych

Czytelność tekstu poprzez zastosowanie nagłówków,

akapitów, wypunktowania

Gramatyczna i interpunkcyjna poprawność tekstu

Poprawność i jakość zastosowanej grafiki (zdjęć)

Równowaga pomiędzy użyciem grafiki i tekstu

Integracja serwisu biblioteki z instytucją nadrzędną

- uczelnią, np. poprzez zamieszczenie logo uczelni,

przekierowanie do strony głównej uczelni

Wygodny i prosty adres internetowy URL

Proste adresy mailowe pracowników biblioteki_


Czas wczytywania się serwisu w przeglądarce internetowej Dostosowanie serwisu do różnych przeglądarek internetowych_


i fuU
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° °^syw 6 ^°Za cenzur^ przedstawiały rzeczywistość i dawały „świadectwo prawdy »nQ
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„ N

„mem" będzie z konieczności uogólniony.

pokoleń badanych ptaków, wykazano, że ich określony wybór nie był ^zlć^ genetycznie. Badane samce przyswajały pieśni drogą naśladownictwa,^^ ^ sąsiadów z pobliskich terytoriów, w sposób analogiczny, w jaki Przys ^

ludzki język. W trakcie badań odkryto, że pojawiają się zupełnie nowe P10^^''1 l(f ^

rh


powstają w wyniku pomyłki w naśladownictwie: „nowe formy pieśni p°

Au

„Nowe oblicze kultury popularnej wykorzystującej multimedia, w tym głównie ^ tjjt sieć połączeń i powiązań komputerowych; obejmuje zjawiska związane Z ^ $

komunikacyjnym, przenikające z cybernetycznej przestrzeni wirtualnej w przestrzeń r^^Jc0^ Do najważniejszych jej cech należą: interaktywność, multimedialność, autonomia społeczna, wirtualność, brak centrum, nowa relacja twórca-odbiorca w o rezygnacja z akademickiej, zinstytucjonalizowanej formy kultury [23]. Więcej w P W. Kluszczyńskiego [11] i Piotra Zawojskiego [30].

róŻn

łęjcZe sP°s°by: poprzez zmianę wysokości nuty, jej powtórzenie, łączenie nut i przez byto H'£ Jra8mentów innych, już istniejących piosenek [...] Pojawienie się nowej formy \ ( arzen*ern nagłym, a jego rezultat pozostawał niezmienny przez następnych kilka Wlęcej> w wielu przypadkach powstały wariant był precyzyjnie przekazywany *yJej Zmienionej formie młodszym adeptom, co prowadziło do powstania wyraźnie by} ^ahcej się spójnej grupy podobnych sobie śpiewaków" [5, s. 195]. Dla Jenkinsa ,, ^rzy^ad „mutacji kulturowych", dla Dawkinsa zaś inspiracja do stworzenia

n »gejf a n°wego replikatora ludzkiej jednostki kulturowej. Analogicznie do słowa \P°jęcie „mem", wyprowadzone przez autora z takich słów, jak greckie: fi ^ ..pr^^a^a^OWn^ctwo)' czy angielskie: memory (pamięć). Dawkins uzasadniał, kPieni adami memów są melodie, idee, obiegowe zwroty, fasony ubrań, sposoby

ienia ~ ' -

■ ^arnków lub budowania łuków. Tak jak geny rozprzestrzeniają się w puli ^r°PaJ^rrZeS^a^u^c z c^a do ciała za pośrednictwem plemników lub jaj, tak memy

Zeroko ^ S'^ w Pu^ memów, przeskakując z jednego mózgu do drugiego w procesie \p0°ZUrnianeg° naśladownictwa. Jeśli naukowiec przeczyta lub usłyszy jakiś Prze^azuje 8° kolegom i studentom. Wspomina o nim w artykułach i na

N

2 ^ ~ Propagowaniu się nośnej idei można powiedzieć wtedy, gdy przenosi się ktWn^0 móZgu" [5, s. 198],

i >rei rnenaC^ sP°łecznych toczy się dyskusja na temat założeń memetyki, wedle

s- e^kacj- ' P°^°bnie jak gen, rozprzestrzenia się i podlega procesom mutacji

^°icK ^ez W7ol^rln ni ctotno mo mohrl/i iolrr\ rl^rcrimlimr nonl/Ai*7oi 1/tAri mo

Vór;,w°lei
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względu na status memetyki jako dyscypliny naukowej, która ma Uvva^nników ' krytyków, Dobrosława Wężowicz-Ziółkowska zachęca, aby tr^'e najjstag? na treści kultury internetowej z punktu widzenia „memetycznej gry", r^^isjj 2°tn^ejszą cechą replikatorów kulturowych w Internecie okazuje się droga ą ^resUjąc a rozprzestrzeniających się na zasadzie doboru memetycznego [27].

>daje się analogia między memem w rozumieniu teorii memetyki

Sff,

ł\


S,

■y


°d0vvi ,lnternetowym. Samo zjawisko jednak rozpowszechniania informacji U internetowym (świecie wirtualnym) wydaje się być bardziej złożone, P^likacje naukowe na ten temat [3]. Analiza tej problematyki nie

^ istotr2e^m^otem te^° artykułu- Celem jest przede wszystkim zwrócenie

■ię 1 co pot^.' ^Unkcje memów internetowych. Powstaje ich bardzo wiele każdego

0^'ów ^er^Za, że ludzka kreatywność nie zna granic. Upowszechnienie 'Usil W --- . . t

4
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dj0 poSz eP°ce tzw- społeczeństwa informacyjnego w naturalny sposób ''Vi ty^° p Wan^e nowych form przekazu komunikatów. Nowe media zajęły Zem ^n^ormac^' a^e także komentowaniem bieżących wydarzeń, zab 1Stotnych dla społeczeństwa norm i wartości, a także dostarczeniem Wy>a to wydaje się bardzo ważne w kontekście działań pedagogicznych.

Lucyna Maksymowicz - Znaczenie memów internetowych w obiegu informacji z perspektywy pedaS^Ś^-^ mem internetowy - jego istota i sposoby rozpowszechnia1^

(popularność)

i

Mimo wielu badań prowadzonych na temat memów internetowych, u t jest wskazać jednoznaczną jego definicję. Jak zauważa Magdalena Kamińska* P ^ niektórych „cybermemetyków - amatorów" mem internetowy jest traktował"1) j. swoista metafora memu Dawkinsowskiego, czyli hipotetycznej ewolucyjnej ^ przekazu kulturowego, zaś inni, będący jednocześnie zwolennikami ^ socjobiologicznej, uważają mem internetowy dosłownie za sam wizualizowany ■ [10, s. 62]. Najczęściej jednak mówi się o symbolicznym znaku rozprzestrzeniaj'^ się poprzez Sieć, który może przyjmować różną postać zarówno hiperłącza, ^ filmu, strony internetowej lub po prostu samego słowa czy też hasła, które P°vVjfl,r w oparciu o jakąś formę międzyludzkiej interakcji, stanowiącej odwołanie do ka popularnej, tudzież sytuacji z życia codziennego [26, s. 50; 18].

Bardziej precyzyjnie opisuje memy internetowe Wiktor Kołowi którego jest to „zdigitalizowana jednostka informacji (tekst, obraz, fil• , A rozpowszechniona drogę internetową, która zostaje skopiowana, przetworzona przetworzonej formie opublikowana w Internecie" [13]. Autor zwraca łatwość kopiowania memów internetowych, dzięki technologii cyfrowej- j; replikacje rozpowszechniają tę samą informację w wielu egzemplarzach zauważa - „mogę co najwyżej różnić sięjakościę kompresji lub wyświetlać się j/ odcieniach kolorystycznych w zależności od ustawień monitora" [13]. RozWOj J komputerowych i technologii cyfrowej (grafika, fotografia, wideo, itp.) s $ możliwości nie tylko do zaistnienia różnorodnych memów internetowych* ^ do rekombinacji przekazywanych treści, przez co komunikaty podlegają nieuSt^/t} przeobrażeniom. „W trakcie przekazywania memu pierwotna informacja modyfikacjom wprowadzanym przez kolejnych użytkowników. Bywa rówrie~ J> pierwotny mem powstaje jako pewien schemat utworu czy działania, który jest1 wypełniany przez użytkowników stworzonę przez nich treścię" [9, s. 54]. ^

Należy zwrócić także uwagę, że w przypadku memów internetowy6 ^ możliwość bardzo szybkiej transmisji treści, bowiem użytkownicy mogą sobie plik lub link z odniesieniem do konkretnego tekstu kultury (strony inte. ^ wideoklipu, animacji), zawierającego pewien rodzaj informacji, tj. p°vVl pi żart, pogłoskę, osobliwy news, kolaż lub oryginalny obraz graficzny bądz




w.

rU i Sz^st^e te metody, mają dać wrażenie odbiorcom i społeczeństwu, że dane idee

są popularne i cenione, a w rzeczywistości często mogą nawet nie istnieć.

t>rąlv w przypadku astroturfingu marketingowego istnieją już jakieś uregulowania Nit-ne W kwestii, to do tej pory brakuje jasnych regulacji dotyczących astroturfingu Zneg°, przez co staje się on zjawiskiem coraz mocniej przybierającym na sile na catym świecie i stanowi poważne zagrożenie, w skrajnych przypadkach bezpieczeństwa państwa, bo może być poważnym przyczynkiem do ^ yVania społecznych ruchów ideologicznych.

bąr^na informacyjna. Rozgrywa się ona na innej płaszczyźnie, w innej skali C^V ^ Rafinowanymi metodami, chociaż polem walki też są umysł i mentalność ]V^ka- tworzenia i rozpoznawania metod i technik prowadzenia walki lv cyjnej powoływane są specjalistyczne zespoły ludzi. Jest to działanie konieczne

2apewnienia bezpieczeństwa społecznego i narodowego.

' v informacyjna może mieć dwa zasadnicze aspekty. Pierwszy z nich, ar^a przede wszystkim ukierunkowane na całe społeczeństwo oraz jego Vn°ŚĆ> a także na aParat administracyjny, świat nauki i kultury oraz przemysł ^Q. danego państwa. Wojna informacyjna może mieć na celu przygotowanie, perspektywie czasowej, zbrojnej interwencji mogącej mieć charakter działań wojennych między państwami, bądź też realizowanej jako wojna ^eci^Va> wykorzystując własne oraz zagrabione aktywa i zasoby na terenie zbudowane i pozyskane podczas prowadzenia wojny informacyjnej

Mnie. aspekt wojny informacyjnej, znacznie bardziej niebezpieczny, bo

^ ------j------------> — —-------- -----------------~------

Zy(. i 01Tiiczną degradację społeczeństwa i jego elit, które wcale nie muszą się
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^ momentu pojawienia się człowieka żył on w środowisku, którego pierwowzór ^ acze nazwali naturalnym środowiskiem człowieka. Klasyczna definicja ekologii -1ale<^na biologii badająca organizmy w ich środowiskach - wprowadzona została do Przyrodniczych w 1869 r. przez niemieckiego zoologa Ernesta Haeckla51. Jakkażda rozwijająca się nauka ma swoich prekursorów i swoje punkty przełomowe. Na Prekursora zasłużył Arthur George Tansley52 w 1935 r. wprowadzając pojęcie ^ systemu jako podstawowej, ekologicznej jednostki funkcjonalno-przestrzennej.

stanowi obszar o względnie jednorodnych warunkach abiotycznych ^1 ,°P)> zajęty przez odpowiadający tym warunkom zbiór gatunków powiązanych i j^n°ściami troficznymi i paratroficznymi, przez który płynie strumień energii Spej erii- Za ekosystem uznać też można obszar zagospodarowany technicznie, jeżeli Po>nia Przytoczone wyżej warunki. Zgodnie z tą definicją ekosystem tworzą dwa tające ze sobą w ścisłym związku komponenty:

nieożywiony (biotop, zw. też siedliskiem), na który składają się gleba, woda 1 powietrze z ich właściwościami fizykochemicznymi oraz klimat;

°zywiony (biocenoza), złożony z kombinacji gatunków właściwych danemu j biotopowi w danych warunkach geograficznych [1, s. 9].

nakże dopiero wprowadzenie pojęcia niszy ekologicznej przez Josepha ' ri.e^a 3 stało się osiągnięciem niezmiernie ważnym w rozumieniu procesów

Zri°ści ekologicznych. Nisza ekologiczna w świecie ekologów ze względu na

-

st Haeckel (1834-1919), niemiecki biolog, filozof i podróżnik; zwolennik darwinizmu.

' ^ Pr°Wadził takie terminy jak ekologia, filogeneza, ontogeneza.

Jor ^r(hur George Tansley (1871-1955), angielski botanik i ekolog, twórca terminu ekosystem.

SePh Grinnell (1877-1939)), amerykański biolog, zoolog (ornitolog), ekolog.

Piramida potrzeb A. Masłowa

"f "5* /V
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swoją złożoność jest rozmaicie interpretowana. Najbardziej uniwersalną defini^ podał Eugene Pleasants Odum54. Określił on niszę ekologiczną jako „miejsce ^ status organizmu w obrębie danego zespołu i ekosystemu wynikające ze strukturalf}L przystosowań organizmu, jego reakcji fizjologicznych oraz specyficznego bękart1 (wrodzonego Ulub wyuczonego)". Podkreśla on, że „nisza ekologiczna orgavlZ^ zależy nie tylko od tego, gdzie organizm żyje, ale również od tego, co organizm ^ robi" [1, s. 10]. Na bazie doświadczeń autekologii55 wyłonił się nowy kiei'ul1 ^ zainteresowań ekologii - ekologia człowieka [1, s. 11]. Obok czynników abiotycz11)' ^ i biotycznych siedliska, uwzględniać zaczęto również społeczne i kultur0 ^ uwarunkowania egzystencji populacji ludzkiej. Zadaniem ekologii czło^1 ^ jest badanie człowieka rozumnego jako podmiotu szeregu procesów na pozi° biologicznym (gatunkowym, środowiskowym) oraz sztucznym (wytwórz0 ! przez samego człowieka: kultura, struktura społeczna, przekształcone eleifle otoczenia). Przedmiotem dociekań ekologii człowieka jest więc zW^Zmain-71.jpg
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Ryc. 2. Arum maculatum - obrazki plamiste
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Ryc. 6. Hydrangea macrophylla - hortensja ogrodowa
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Ryc. 5. Helleborus viridis - ciemiernik zielony
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